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Słowo rektora

Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Skończyły się wakacje. Gdy piszę te słowa, trwa jeszcze sesja poprawkowa, kończy się druga tura rekrutacji. Niebawem rozpoczniemy kolejny rok akademicki. Będzie to pierwszy rok nowej kadencji władz uczelni i wydziałów.

Naturalnie rodzi się pytanie o program działania na następne cztery lata i pojawia się wątpliwość, czy możliwe jest utrzymanie takiego tempa rozwoju Politechniki Krakowskiej we wszystkich obszarach działalności, jak w ubiegłych latach? Rzetelna odpowiedź nie jest możliwa. Rozwój zależy bowiem nie tylko od uwarunkowań wewnętrznych, na które mamy wpływ, ale i od czynników zewnętrznych, i to wykraczających poza Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego, a nawet poza granice naszego kraju. Na pewno można jednak wskazać, jak powinniśmy pracować, aby pomnażać intelektualne i materialne dobra Politechniki Krakowskiej oraz przyczyniać się do rozwoju miasta, regionu i kraju. W tej perspektywie nowa kadencja będzie kontynuacją dotychczasowych działań, z modyfikacjami wynikającymi ze zmiany uwarunkowań zewnętrznych i wewnętrznych.

Nasza uczelnia chce sprostać współczesnym wymaganiom i znaleźć poczesne miejsce w polskiej i europejskiej przestrzeni edukacyjno-badawczej. Dlatego musi być uczelnią mobilną, świadomą wymogów chwili, a przede wszystkim racjonalnie wykorzystującą swoje atuty. Powinniśmy skupiać się na rzeczach wielkich, projektach twórczych i rozwojowych. Tradycyjne formy działania szkoły wyższej już nie wystarczą, a ograniczenie się do nich prowadziłoby uczelnię nie tylko do stagnacji, ale nawet do regresu.

Osiągnięcie zakładanych celów wymaga zrealizowania wielu zadań. Pierwsze z nich to kontynuowanie działań, które przynosiły nam dobre owoce i wciąż mogą się sprawdzać. Tak zdefiniowane zadanie tylko pozornie jest proste. Dynamika zmian zachodzących w otaczającej nas rzeczywistości oraz potrzeba przewidywania przyszłości wymagają ciągłej analizy rynku edukacyjnego i badawczego, a także doskonalenia zarządzania. Nie można również wykluczyć konieczności zmian strukturalnych uczelni. To najtrudniejsza i najdelikatniejsza część omawianego zadania, ponieważ w wielu przypadkach wiązać się będzie z koniecznością zmiany świadomości, mentalności, a także wieloletnich przyzwyczajeń. Przeprowadzaniu zmian musi towarzyszyć szeroka, ale przy tym sprawna dyskusja, zakończona decyzjami w krótkim czasie, gdyż czas jest cennym i niestety nieodwracalnie traconym dobrem, także dobrem ekonomicznym.

Kolejny rok akademicki rozpoczynamy w trudnych warunkach lokalowych, związanych z realizacją prac budowlanych. Jeszcze trwa przebudowa siedzib wydziałów: Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej, Inżynierii Środowiska oraz Mechanicznego. Kontynuujemy prace w budynku dawnej pralni wojskowej, gdzie powstanie nowoczesne Międzywydziałowe Centrum Edukacyjno-Badawcze PK pod nazwą „Działownia”. Powsta-je także Małopolskie Laboratorium Budownictwa Energooszczędnego. To ostatnie przedsięwzięcie jest realizowane w ramach współpracy z Urzędem Marszałkowskim, który finansuje je w 85 procentach. Stosowna umowa w tej sprawie została podpisana w sierpniu bieżącego roku, za co Urzędowi Marszałkowskiemu serdecznie dziękuję.

W lipcu została zaś sfinalizowana sprawa zakupu od Skarbu Państwa nieruchomości położonej przy ul. Kanoniczej. Dzięki temu już wszystkie budynki i nieruchomości gruntowe, którymi zarządzamy, są naszą własnością, a Instytut Historii Architektury i Konserwacji Zabytków będzie mógł realizować swoje plany modernizacyjne.

Na koniec chciałbym wyrazić zadowolenie, że mamy dla kogo pracować. Również w tym roku nie mieliśmy kłopotów z rekrutacją na studia stacjonarne. Niewielka dodatkowa rekrutacja wynikała nie z braku kandydatów, lecz z niedoszacowania liczby tych, którzy po zakwalifikowaniu dokonali innego wyboru. Podobny, jak w poprzednim roku, jest nabór na studia niestacjonarne, pomimo nieznacznego podniesienia wymagań wobec kandydatów.

U progu nowego roku akademickiego życzę wszystkim pracownikom, studentom, wychowankom i przyjaciołom naszej uczelni dużo zdrowia oraz wszelkiej pomyślności w życiu zawodowym i prywatnym.

Zapraszam wszystkich do pracy i współpracy dla dobra Politechniki Krakowskiej i jej rozwoju.

Kazimierz Furtak

$0035)

OGRODY AKADEMICKIE POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

Historia, wypoczynek i edukacja

W Instytucie Architektury Krajobrazu Politechniki Krakowskiej powstał w roku 2011 kompleksowy projekt Ogrodów Inżynierskich PK — przyjaznych dla studentów terenów nauki i wypoczynku. Dla osób odwiedzających naszą uczelnię będą to atrakcyjne przestrzenie turystyki kulturowej.

Rozpoznawalny element

Zespół architektoniczny PK przy ulicy Warszawskiej należy do większego, industrialno-militarnego kompleksu, którego fenomenu, spoistości, walorów, a co za tym idzie, możliwości adaptacyjnych jakby nie zauważamy. W latach 70. i 80. XIX wieku została zrealizowana dzielnica wojskowa, której elementem były koszary arcyksięcia Rudolfa. W pobliżu znajdują się budynki aprowizacyjne przy ulicy Wita Stwosza (jeden z nich to dzisiejsze Muzeum Armii Krajowej), zespół zbrojowni i kolejne wielkie koszary przy ulicy Rakowickiej. Następne koszary — artylerii fortecznej przy ulicy Montelupich (dziś Wydział Stomatologii Collegium Medicum UJ) czy ogromny zespół dworca towarowego — to tylko część tego północnego „miasta w mieście”.

Dzielnica broniona była przez 3 największe forty, pełniące funkcje bastionów rdzenia Twierdzy Kraków — Bastion III „Kleparz”, Bastion IVa „Luneta Warszawska” i Bastion V „Lubicz”. Większość tych obiektów ma swoich gospodarzy i powoli podnosi się ze stanu porzucenia i zapomnienia. Laur za najlepszą rewaloryzację obiektu zabytkowego otrzymał budynek Muzeum AK. Trwają prace rewaloryzacyjne fortów-bastionów „Kleparskiego” i „Lunety Warszawskiej”. Politechnika powinna stać się ośrodkiem tej powoli wychodzącej z cienia dzielnicy — świadectwa epoki industrialnej i drugiej rewolucji przemysłowej.

Kampus PK powinien zatem być miejscem reprezentacyjnym, dostępnym dla wszystkich użytkowników i rozpoznawalnym elementem miasta, także w znaczeniu atrakcji dla coraz modniejszej kulturowej turystyki industrialnej i militarnej. Ogrody inżynierskie zostaną dedykowane dwóm polskim inżynierom — z których jeden stanął w obronie ginącej niepodległości, a drugi przyczynił się do jej odzyskania i utrzymania. Ten pierwszy to patron naszej uczelni — Tadeusz Kościuszko, drugim jest gen. inż. Emil Gołogórski.

Pamięci „najmniej znanego generała”

Budowle koszar arcyksięcia Rudolfa, monumentalne, o zwartych bryłach dominowały niegdyś w perspektywie ulicy Warszawskiej, będąc jej optycznym zamknięciem. W projekcie przewidziano ogrodzenie, rozgraniczające historyczne ogrody od terenu miasta, jednak na tyle ażurowe, by intrygować i zachęcić do wejścia na teren ogrodów przez jedną z dwu bram.

Projektowane ogrodzenie ma za zadanie wygradzać i równocześnie eksponować teren Politechniki, wyraźnie akcentować wejścia na obszar kampusu, co będzie wpływać na poprawę komunikacji wizualnej uczelni z terenami otaczającymi.

Uczelnia zwraca się ku miastu

Kampus Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki znajduje się w dawnym, austro-węgierskim zespole koszarowym imienia arcyksięcia Rudolfa. Teren i budynki zostały przystosowane do funkcji edukacyjnych w kilku etapach, głównie w latach 60. i 70. XX wieku, z późniejszymi uzupełnieniami. Im dalej te zmiany szły — tym bardziej podporządkowywane były potrzebom... samochodów, nie — ludzi. Odwrócono pierwotne, zasadnicze założenie, według którego kształtowano zespoły koszarowe.

Najogólniej można je było nazwać: „gęsto i zielono na zewnątrz, surowo i przestrzennie wewnątrz”. Każde koszary miały w środku rozległy plac apelowy, otoczony wąskim, niskim szpalerem drzew, zaś na zewnątrz lokalizowane były ozdobne ogrody, ukazujące prestiż i potęgę armii, a przy okazji ocieniające i maskujące duże okna w budynkach dla sztabu i poszczególnych batalionów.

Kiedy „koszary Rudolfa” (a potem Jana III Sobieskiego) poszły „do cywila” i zaczęły służyć Politechnice, zasada ta została odwrócona, chyba ze szkodą dla wizerunku uczelni i zabytkowego zespołu. Tak więc wewnątrz zrobiło się „gęsto” — od zieleni, dodatkowych budynków i samochodów, na zewnątrz zaś — pustawo i... przypadkowo. A szkoda, gdyż „jak cię widzą, tak cię piszą!". Rozumiało to doskonale dowództwo garnizonu c.k. Twierdzy Kraków, lokalizując w koszarach od strony miasta ozdobne ogrody. Rozumieją to i władze naszej Politechniki, z Jego Magnificencją na czele, rozpoczynając długą i mozolną drogę do uczynienia z dawnych koszar godnego swego wieku, dziejów i szacownej funkcji kampusu akademickiego w zabytkowych budynkach i otoczeniu.
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Wejścia oraz ścieżki od nich prowadzące podkreślono nasadzeniami zieleni, jak również przewidziano umieszczenie przy nich tablic informacyjno-edukacyjnych.

Ogród przed budynkiem Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej, bliższy miastu, zostanie poświęcony Emilowi Gołogórskie-mu. Był on absolwentem politechnik we Lwowie i Wiedniu — właśnie Wydziału Elektrycznego. Zrobił jednak karierę jako projektant nowoczesnych fortów pancernych, zaś po odzyskaniu niepodległości stał się generalnym inspektorem polskich wojsk technicznych. Podczas wojny polsko-bolszewickiej nieliczne, ale bardzo skuteczne polskie samochody pancerne na podwoziu popularnego Forda Model T oraz pociągi pancerne — powstałe z jego inspiracji — stanowiły ważny, nowoczesny element naszych sił zbrojnych. Mimo to Emil Gołogór-ski jest nazywany najmniej znanym generałem Wojska Polskiego, gdyż zmarł nagle w roku 1921, nie zdążywszy nacieszyć się uznaniem odrodzonej Rzeczpospolitej.

Ogród docelowo uzyska układ kwaterowy, zrekonstruowany na podstawie projektu z 1878 r. Umieszczone będą tam tablice, ukazujące rolę polskich inżynierów w rozwoju techniki w newralgicznym dla jej dziejów okresie przełomu XIX I XX wieku, w chwili, gdy Polska nie istniała jako niepodległe państwo. Polska myśl inżynierska uzyskiwała jednak swoją
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Projekt koncepcyjny rewaloryzacji i urządzenia terenów Politechniki Krakowskiej, wykonany w 2011 r. pod kierunkiem dr. hab. inż. arch. Zbigniewa Myczkowskiego, prof. PK




Zespół koszarowy ma ponad 130 lat. Niejako na naszych oczach przestał być jednym z wielu „niepotrzebnych”, porzuconych przez zaborcę obiektów wojskowych, a stał się szacownym zabytkiem coraz bardziej cenionego XIX stulecia i zamarłej, środkowoeuropejskiej, uniwersalistycznej monarchii, na której dziedzictwo, szczególnie kulturalne i techniczne, spoglądamy z roku na rok coraz poważniej i łaskawiej. Odnowa elewacji budynków, wprowadzenie nowego laboratorium do przyziemia gmachu WIL, budowa ekranu świetlnego muszą współgrać z rewaloryzacją najbardziej prestiżowego oblicza uczelni. Są nim ogrody, którymi Politechnika zwraca się ku miastu.

Pragniemy, by były to ogrody nawiązujące do układu historycznego, ale równocześnie żywe, pełne edukacyjnych treści, atrakcyjne dla społeczności akademickiej i dla zwiedzających. Ogrody akademickie Politechniki Krakowskiej, nazwane zgodnie z dawną tradycją wojskową „ogrodami inżynierskimi”, będą bowiem dostępne dla turystów, zwiedzających odradzającą się, niegdyś militarno-komunikacyjną, północną dzielnicę Krakowa, zwaną kiedyś Warszawskie, Bosackie i Kleparz.

Krzysztof Wielgus

Dr inż. arch. Krzysztof Wielgus jest adiunktem Zakładu Krajobrazu Otwartego i Budowli Inżynierskich w Instytucie Architektury Krajobrazu PK. Od lat studenckich zajmuje się dawną architekturą obronną. Jest rzeczoznawcą ministra kultury i dziedzictwa narodowego w dziedzinie opieki nad zabytkami techniki i fortyfikacji. Współautor m.in. projektów kompleksowej ochrony Twierdzy Kraków i Twierdzy Przemyśl, projektu zagospodarowania Twierdzy Zamość, Lotniczego Parku Kulturowego na dawnym lotnisku Rakowice-Czyżyny, planu ochrony Parku Kulturowego „Stare Miasto” w Krakowie, a także autor założeń i programu rewaloryzacji kolekcji samolotów z okresu I wojny światowej w Muzeum Lotnictwa Polskiego w Krakowie.
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Projekt Ogrodu Tadeusza Kościuszki, wykonany w ramach koncepcji urządzenia terenów Politechniki Krakowskiej, pod kierunkiem dr. hab. inż. arch. Zbigniewa Myszkowskiego, prof. PK; architekt prowadzący zadanie — mgr inż. arch. krajobrazu Olena Zapolska
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suwerenność, czego przykładem jest właśnie życie i kariera gen. Gołogórskiego. Centralne miejsce ogrodu zajmie makieta krakowskiego fortu 48a „Mistrzejowice” z roku 1894 — wyjątkowego projektu Polaka w austro-węgierskim wówczas mundurze, projektu, którym zdeklasował pomysły bardziej utytułowanych konkurentów.

Ogród Kościuszki

Ogród przed budynkiem Wydziału Inżynierii Środowiska zostanie poświęcony patronowi uczelni Tadeuszowi Kościuszce i jego inżynierskim dokonaniom. Miejsce to najbardziej godne, gdyż leżące najbliżej obszaru, gdzie rzeczywiście w latach 1794-1856 istniały fortyfikacje zaprojektowane przez Inżyniera--Naczelnika. Dziś jest tam drugi pas ruchliwej alei Słowackiego. Ogród zachowa obecny, uzasadniony historycznie układ koncentryczno-promienisty, częściowo odtworzony przed pięcioma laty.

Została tam wprowadzona również pochylnia do laboratorium w budynku WIL. Na terenie Ogrodu Inżyniera Tadeusza Kościuszki zostaną ustawione modele, ilustrujące trzy obowiązujące wówczas systemy fortyfikacyjne: bastionowy, kleszczowy i poligonalny. Ukazane będą najważniejsze dzieła fortyfikacyjne Tadeusza Kościuszki, m.in. model terenowy projektu świetnego dzieła obronnego, jakim była wieża Kościuszki, oraz model fortyfikacji West Point.

Wieża Kościuszki — projekt samodzielnego dzieła obronnego, należący do nadchodzącego dopiero systemu poligonalnego
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Projekt wieży Tadeusza Kościuszki w interpretacji prof. Janusza Bogdanowskiego (za: J. Bogdanowski, „Architektura obronna w krajobrazie Polski", Warszawa — Kraków 1992)
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Projekt wieży Tadeusza Kościuszki w jego odręcznym rysunku (za: J. Bogdanowski, „Architektura obronna w krajobrazie Polski", Warszawa — Kraków 1992)
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— to sześciokątny, drewniano-ziemny fort, otoczony kobylinami. Fort ten był stosunkowo tanią, wytrzymałą działobitnią, pozwalającą na dużą koncentrację ognia i na wzajemne wspieranie się za pomocą artylerii. Miał dwa poziomy: niższy, z pozycjami strzeleckimi do obrony bliskiej i wyższy, przeznaczony dla artylerii.

Wieże takie, zlokalizowane w trudnych warunkach terenowych, na przykład w rozlewiskach rzek czy na terenie górskim, mogły przejąć ciężar obrony bez konieczności budowy ciągłej przeszkody między nimi. Pierwszą taką twierdzę — był to austriacki Linz — zrealizowano jednak dopiero prawie pół wieku po wynalazku Kościuszki. Jest to miarą awangardowej myśli naszego Patrona.

Nie wiadomo na razie dokładnie, jakie wymiary przewidział dla swojego projektu Kościuszko. Z proporcji jego odręcznego rysunku wynika, że obiekt mógł mieć około 16 m średnicy oraz około 5 m wysokości. Jednakże średnica budowli mogła się zmieniać w zależności od potrzeb.

Niezwykle przemyślane rozwiązanie

Konstrukcja wieży była zrębowa, dwuwarstwowa, złożona z potężnych okrąglaków, układanych na sobie z zastosowaniem ciesielskich zamków, z minimalnymi ostatkami. Można ją przyrównać do konstrukcji drewnianego kościoła podhalańskiego. Miała jednak dwie warstwy ścian — zewnętrzną i wewnętrzną, stanowiące obudowę dla ziemnego, ubijanego wypełnienia. Taka ziemno-drewniana ściana miała około 2 m grubości, stanowiąc elastyczną osłonę przeciwko praktycznie wszystkim wagomiarom ówczesnej artylerii. Dodajmy, że stosunkowo miękkie, nieodżywiczone drewno świerkowe lub sosnowe lepiej chroniło przed trafieniami ówczesnych, okrągłych pocisków żeliwnych niż twardy, lecz pękający dąb, zaś wsparte warstwą ziemi, świetnie pochłaniało energię kinetyczną pocisku.
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Model komputerowy wieży Tadeusza Kościuszki, opracowany przez autorkę artykułu. Tak fort prezentował się z wysokości oczu człowieka. (Konsultacja rekonstrukcji komputerowej dr inż. arch. Krzysztof Wielgus)
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Na ścianach oparty był również dwuwarstwowy strop, podparty dodatkowo gęstą siatką słupów. Stanowił on platformę, na której ustawione były armaty. Ściany wystawały ponad platformę na taką wysokość, aby zapewnić przebywającym tam żołnierzom bezpieczeństwo (około 1,8 m). Tworzyły więc przed-piersie, z wyprofilowanymi, rozglifionymi strzelnicami.

Sześciokątny kształt pozwalał na ustawienie wieży w terenie tak, aby jej pole ostrzału było jak największe. Ostrzał z artylerii był prowadzony z trzech stron wieży, to stanowiło jej „przód”, gdzie wał na jej szycie był wysoki. Natomiast z „tyłu”, czyli od szyi, wał był niższy około 0,9 m. Było to niezwykle przemyślane rozwiązanie. Fort mógł bronić się na daleki dystans tylko od przodu, szyja przewidziana była wyłącznie dla strzelców, pełniących rolę obrony bliskiej. W przypadku zdobycia fortu przez nieprzyjaciela nie mógł on bezkarnie odwrócić armat przeciwko broniącej się twierdzy; byłyby one widoczne i natychmiast ostrzelane przez artylerię obrońców.

Parter wieży zajmowało pomieszczenie dla strzelców. Na pięciu ścianach rozlokowano po dwie poziome strzelnice horyzontalne, pozwalające na prowadzenie wielokierunkowego ognia karabinowego. W nich zlokalizowano otwory dymowe, zaś nad nimi koronkę tzw. czostków — zaostrzonych pali skierowanych w dół. Nie tylko uniemożliwiały one wspięcie się na taras artyleryjski, ale też częściowo chroniły strzelnice parteru przed upadkiem pocisku lub granatu, wyrzuconego stromym torem. Musiał on spaść dalej od strzelnic i lica ściany, nie czyniąc krzywdy strzelcom.

Całość otoczona była kobylinami w odległości około 4 m od wieży. Były to nie tylko groźne przeszkody dla kawalerii, ale i trudne do sforsowania barykady, spowalniające atak piechoty, utrzymujące nieprzyjacielskich piechurów dłużej pod morderczym ogniem karabinowym ze strzelnic fortu.




Edukacja i... maskowanie

Model tegoż dzieła obronnego ma stanąć w ogrodzie poświęconym Tadeuszowi Kościuszce. Będzie to makieta wielkoska-lowa o średnicy około 4 m, wykonana ze specjalnych tworzyw sztucznych, podobnych do tych, z jakich sporządza się makiety terenowe w licznych parkach miniatur. Nasza makieta będzie się jednak różnić od modnych, nieco naiwnych i „cukierkowych” modeli, bardziej powściągliwym, rzeźbiarskim charakterem i wykończeniem. Ma stanąć pomiędzy budynkami WIL i WIŚ, tak żeby każdy wchodzący na Politechnikę nowym, północnym wejściem od strony ulicy Warszawskiej, musiał obok niej przejść.

Niezależnie od pełnienia funkcji edukacyjnej model wieży stanie w tym miejscu także z bardziej przyziemnych, a mówiąc ściślej... podziemnych powodów. Model będzie bowiem stanowił pokrywę dla wyrzutni powietrza z wentylacji baru, znajdującego się pod budynkiem WIŚ. Dzięki takiemu zabiegowi szpecący (acz konieczny) element infrastruktury zostanie zamaskowany.

Precyzyjny projekt wykonawczy tego obiektu jest gotowy.

*

Nasza uczelnia potrzebuje konsekwencji w kształtowaniu terenów zieleni. Natura nie lubi pośpiechu. Tak naprawdę studentom przydałby się kampus podobny do tych, które są w Harvardzie, Oksfordzie czy MIT, gdzie pomiędzy zajęciami można usiąść na trawie i odpocząć w ocienionym, chłodnym miejscu. Bez konieczności uskakiwania przed manewrującymi samochodami. Za to w wyjątkowym otoczeniu historycznych budowli z „wieku pary i elektryczności”.

Karolina Latusek
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Model komputerowy wieży Tadeusza Kościuszki, opracowany przez autorkę artykułu. Widok z lotu ptaka




Mgr inż. architektury krajobrazu Karolina Latusek ukończyła Wydział Architektury PK, pracę magisterską poświęcając tematyce rewitalizacji terenów poprzemysłowych. Interesuje się ochroną, rewaloryzacją i rewitalizacją krajobrazu inżynieryjnego — przemysłowego i militarnego. Włączona w prace Zakładu Krajobrazu Otwartego i Budowli Inżynierskich Instytutu Architektury Krajobrazu PK, jest współautorem wielu projektów, w tym zagospodarowania terenów Politechniki Krakowskiej oraz zagospodarowania turystycznego Twierdzy Zamość. Jest też współautorką wystawy „In the Air, on the Air” w Muzeum Armii Krajowej im. gen. Emila Fieldorfa „Nila” w Krakowie, współpracuje z muzeum na stałe.

Tytuł i śródtytuły pochodzą od redakcji.


Promocje doktorskie


O O Co E

o 4= C



Uroczyste posiedzenie Senatu PK poświęcone promocji doktorów habilitowanych i doktorów odbyło się w ostatni piątek czerwca. W Sali Senackiej zebrali się przedstawiciele władz uczelni, promotorzy prac oraz promowani w towarzystwie bliskich — rodzin i przyjaciół.

Zgodnie ze zwyczajem jako pierwsi uhonorowani zostali doktorzy habilitowani. Wręczenie dyplomów poprzedziło przedstawienie ich sylwetek przez dziekanów. Tym razem szeregi samodzielnych pracowników nauki zasiliło 5 osób, w tym 3 kobiety:

z Wydziału Architektury —

dr hab. inż. arch. Anna Januchta-Szostak;

z Wydziału Inżynierii Lądowej —

dr hab. Katarzyna Klemm,

dr hab. inż. Elżbieta Radziszewska-Zielina;
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Fot.: Jan Zych

Adam Gąska odbiera dyplom doktorski z rąk rektora prof. Kazimierza Furtaka




z Wydziału Inżynierii Środowiska — dr hab. Wojciech Ciesielski;

z Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej —

dr hab. inż. Piotr Czub (pierwszy doktor habilitowany wypromowany na tym wydziale).

Część poświęcona promocji doktorów rozpoczęła się od przedstawienia nowo mianowanych oraz ich promotorów. Dziekani wydziałów omówili zainteresowania zawodowe i prywatne młodych naukowców, wśród których znaleźli się m.in. instruktor szachów czy kompozytor muzyki metalowej. Po złożeniu uroczystego ślubowania 20 doktorów odebrało dyplom potwierdzający uzyskanie stopnia naukowego:


Fot.: Jan Zych
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z Wydziału Architektury —

dr inż. arch. Bartłomiej Homiński,

dr inż. arch. Michał Krupa,

dr inż. Lidia Ozimkowska, dr inż. Pulina Pawlina-Łuba, dr inż. arch. Ernestyna Szpakowska;

z Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej —

dr inż. Grzegorz Pędrak, dr inż. Michał Radzik;

z Wydziału Inżynierii Lądowej —

dr inż. Grzegorz Kimbar, dr inż. Krzysztof Koziński;

z Wydziału Inżynierii Środowiska —

dr inż. Janusz Iwanowski, dr inż. Konrad Nering,

dr Tomasz Lubera, dr inż. Rafał Schmidt, dr inż. Paweł Stalica;

z Wydziału Mechanicznego —

dr inż. Adam Gąska, dr inż. Michał Karpiuk, dr inż. Piotr Kucybała, dr inż. Piotr Lipiec, dr inż. Grzegorz Mazurkiewicz, dr inż. Grzegorz Zelek.

W gronie odbierających dyplom był dr inż. Adam Gąska z Wydziału Mechanicznego, laureat Nagrody Rektora PK dla najmłodszego wypromowanego doktora.

Zwracając się do promowanych, rektor prof. Kazimierz Furtak podkreślił, że uroczystość promocji to potwierdzenie ich dokonań, a także święto uczelni, świadczące o jej rozwoju. Pogratulował osiągnięcia kolejnego etapu rozwoju naukowego i zaapelował, by wobec szybkiego postępu nauki „nie ustawali w działaniach”. Doktorów habilitowanych zachęcił do promowania następców, by w ten sposób podziękowali swoim promotorom i przyczynili się do dalszego rozwoju nauki.

Uroczystość prowadził prorektor do spraw nauki prof. Jan Kazior. Zakończyło ją wspólne pamiątkowe zdjęcie.

Renata Dudek

Aby budować na miarę XXI wieku

Na Politechnice Krakowskiej powstanie wyjątkowe laboratorium

Politechnika Krakowska postanowiła powołać Małopolskie Laboratorium Budownictwa Energooszczędnego. Gmach laboratorium zostanie wzniesiony na terenie kampusu uczelni przy ul. Warszawskiej, na wolnej działce od ul. Szlak, obok adaptowanego obecnie budynku „Działowni”. Do podpisania umów w tej sprawie doszło 23 sierpnia w siedzibie krakowskiego Urzędu Marszałkowskiego.

Plany są ambitne, bowiem budownictwo energooszczędne należy do 10 technologii, w których będzie się specjalizować nasz region. Unikatowe w skali kraju laboratorium zostanie wyposażone w wysokiej klasy aparaturę, która posłuży do prowadzenia badań oraz oceny i wdrażania nowoczesnych technologii. Przeprowadzane tu będą m.in. badania komfortu cieplnego osób przebywających w budynku, a także analizy jakości powietrza i emisji zanieczyszczeń dla badanych technologii. Budynek laboratorium zostanie wyposażony w systemy sterowania inteligentnego i zasilany będzie m.in. ze źródeł odnawialnych.

Realizacja projektu jest możliwa dzięki dofinansowaniu w wysokości 17 min zł ze środków unijnych, a ściślej z Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego. Całkowity koszt przedsięwzięcia wyniesie ponad 20 min zł. Współpracę przy budowie laboratorium zadeklarowała gmina Tarnów i Zespół Szkół Budowlanych w Tarnowie, gdzie uruchomiony zostanie „Poligon Energooszczędności”, stanowiący zaplecze do nauki i praktycznego wdrażania technologii budownictwa pasywnego. Dzięki temu uczniowie zespołu szkół nie tylko nauczą się teorii technologii energooszczędnych, ale będą mogli je poznawać również w praktyce.


Fot.: Jan Zych
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Umowę podpisują Roman Ciepiela, wicemarszałek województwa małopolskiego i prof. Kazimierz Furtak, rektor PK




Zamierzenie ważne nie tylko dla Politechniki Krakowskiej przedstawił szerzej na swych łamach nazajutrz po podpisaniu umów „Dziennik Polski”. Pismo zacytowało rektora PK prof. Kazimierza Furtaka, który powiedział: „Budownictwem energooszczędnym zajmujemy się od 20 lat, ale dzięki unijnemu wsparciu tę ideę będziemy mogli skuteczniej wcielać w życie. Laboratorium będzie pełnić wiele funkcji — ma proponować nowe rozwiązania technologiczne dla budownictwa energooszczędnego, ale też edukować ludzi, by przekonali się do tych technologii”. Gazeta przytoczyła też słowa Stanisława Sorysa, członka zarządu województwa małopolskiego odpowiedzialnego za przyznanie PK unijnej dotacji: „Do tej pory na odnawialne źródła energii wydaliśmy 250 min zł, ale brakowało projektów dotyczących komercjalizacji badań naukowych”.

Utworzenie w ramach PK ośrodka badań nad budownictwem
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Wizualizacja budynku laboratorium
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energooszczędnym wychodzi naprzeciw zmianom w przepisach dotyczących zaopatrywania w energię nowo wznoszonych budynków. Już za kilka lat zaczną bowiem obowiązywać nowe unijne wymagania w tym zakresie, narzucające surowe normy. Laboratorium pomoże zarówno przygotować do tych zmian projektantów i wykonawców w naszym regionie, jak i dostarczyć niezbędnych informacji mieszkańcom.

23 sierpnia została podpisana umowa wstępna dotycząca dofinansowania przedsięwzięcia oraz umowa o współpracy PK, gminy Tarnów i Zespołu Szkół Budowlanych w Tarnowie przy realizacji projektu. W uroczystości obok rektora PK prof. Kazimierza Furtaka uczestniczyli: wicemarszałek województwa małopolskiego Roman Ciepiela, członek zarządu województwa małopolskiego Stanisław Sorys i prezydent Tarnowa Ryszard Ścigała. Małopolskie Laboratorium Budownictwa Energooszczędnego ma powstać w ciągu dwu lat.

(PS)

Pracownicy

Profesor tytularny


Informacje



Stanisław Węglarczyk

Urodził się 5 listopada 1950 r. w Sieniawie koło Nowego Targu. W 1969 r. ukończył Liceum Pedagogiczne w Zakopanem. Dyplom magistra fizyki (praca magisterska pt. „Zależność przejść E,+A, w fundamentalnym odbiciu dla roztworów stałych CdxHg1 Te od składu i temperatury”) uzyskał w 1975 r. na Wydziale Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego. W marcu 1991 r. na Wydziale Inżynierii Sanitarnej i Wodnej PK obronił z wyróżnieniem pracę doktorską pt. „Wpływ dyskretyzacji czasu na stochastyczne własności punktowego opadu deszczu”. Stopień doktora habilitowanego nauk technicznych (w dziedzinie inżynieria środowiska — hydrologia) przyznała mu Rada Wydziału Inżynierii Sanitarnej i Wodnej PK na podstawie obronionej w 1998 r. rozprawy habilitacyjnej pt. „Wybrane problemy hydrologii stochastycznej”. 11 kwietnia 2012 r. otrzymał nominację profesorską.

Pracę na Politechnice Krakowskiej rozpoczął w 1975 r. — najpierw jako stażysta (3 miesiące), a później jako pracownik inżynieryjno-techniczny — w Zakładzie Hydrologii Instytutu Inżynierii i Gospodarki Wodnej, gdzie jest zatrudniony do dzisiaj. W 1976 r. odbył roczne przeszkolenie wojskowe. W 1979 r. mianowany asystentem naukowym, a w 1983 — starszym asystentem naukowym. W marcu 1991 r., po uzyskaniu stopnia doktora, został adiunktem naukowo-dydaktycznym. Stanowisko profesora nadzwyczajnego objął w 2002 r. Mianowanie to zostało przedłużone na czas nieokreślony w 2007 r.

Zasadniczy obszar działalności naukowo-badawczej prof. Stanisława Węglarczyka obejmuje modelowanie niepewności w procesach geofizycznych, szczególnie hydrometeorologicznych. Do najważniejszych, ze względu na ich możliwe konsekwencje i związaną z nimi praktyczną ważność, należą szeregi czasowe wartości ekstremalnych, zwłaszcza przepływów maksymalnych. Badania profesora w tym zakresie dotyczą odpowiedniego doboru rozkładu prawdopodobieństwa, określenia błędów kwantyli o niskim prawdopodobieństwie przewyższenia, oszacowania
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wrażliwości niektórych rozkładów prawdopodobieństwa i metod estymacji ich parametrów na wartości odstające, jak również skuteczności metod identyfikacji i weryfikacji rozkładów prawdopodobieństwa, gdy próby losowe są stosunkowo mało liczne, co jest częste w praktyce. W ramach tych badań profesor odbył wizytę naukową w Louisiana State Univer-sity w Stanach Zjednoczonych.

W ostatnich latach prof. Stanisław Węglarczyk, rozszerzając tematykę swych badań, zajmuje się własnościami losowych procesów z pamięcią. Najczęściej zakłada się tzw. pamięć krótką procesu, kwantyfikowaną funkcją autokorelacji, zanikającą w przybliżeniu eksponencjalnie z czasem opóźnienia. Drugi rodzaj pamięci — pamięć długa (zwana zjawiskiem Hursta), opisywana zanikającą potęgowo funkcją autokorelacji — jest o wiele trudniejsza do wykrycia i jej detekcja wymaga długich serii (najlepiej kilkuset- lub wię-cejelementowych). Badania profesora, prowadzone w ramach polsko-greckiego projektu badawczego (dwie wizyty naukowe na University of Thessaloniki w Grecji) dotyczącego zmienności w czasie sejsmiczności naturalnej i antropogenicznej, wykazały istnienie obu rodzajów pamięci w niektórych analizowanych parametryzacjach procesów sejsmicznych.

Dorobek publikacyjny profesora obejmuje ponad 90 artykułów (ponad 40 indywidualnych) w czasopismach zagranicznych i krajowych, wydawnictwach konferencyjnych i monografiach. Prof. Stanisław Węglarczyk jest autorem dwukrotnie wznawianego skryptu „Metody statystyczne. Skrypt dla studentów wyższych szkół technicznych” oraz podręcznika akademickiego „Statystyka w inżynierii środowiska” (2010). W druku znajduje się pomoc dydaktyczna „Statystyka w Excelu”. Opracował dwie recenzje w przewodach habilitacyjnych, pięć recenzji rozpraw doktorskich, cztery recenzje książek naukowych i około 100 recenzji artykułów naukowych.

Działalność dydaktyczna profesora obejmuje takie przedmioty, jak: hydrologia, metody statystyczne, hydrologia stochastyczna, hydrologia zlewni zurbanizowanych i rolniczych, prognozy hydrologiczne, hydrologia inżynierska, meteorologia i klimatologia, statystyka i bezpieczeństwo w inżynierii wodnej. Od wielu lat profesor prowadzi na macierzystym wydziale kurs rachunku prawdopodobieństwa i statystyki matematycznej dla słuchaczy studiów doktoranckich. W ostatnich latach jest zapraszany do Instytutu Geografii i Gospodarki Przestrzennej UJ z wykładem dla doktorantów poświęconym statystycznej analizie danych oraz do Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, gdzie prowadzi zajęcia na temat zastosowań metod statystycznych w hydrologii i meteorologii. Wypromował 6 dyplomantów i 3 doktorów.

Zadania nauczyciela akademickiego obejmują również kształtowanie odpowiedzialnej postawy studenta. W tym duchu na łamach „Naszej Politechniki”, „Forum Akademickiego” i „Głosu Akademickiego WAT” profesor dyskutował kwestie dotyczące m.in. nieuczciwości przy egzaminach i zaliczeniach oraz plagiatów.

W latach 2003-2006 był członkiem Komitetu Geofizyki PAN, aktualnie jest członkiem Komisji Technicznej Infrastruktury Wsi PAN oraz Stowarzyszenia Hydrologów Polskich.

Za osiągnięcia naukowe był nagradzany przez rektora PK (1992, 2000, 2007). Został odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi (2008 r.) i Honorową Odznaką Politechniki Krakowskiej (2005 r.).

Żonaty, ma troje dzieci: Sebastiana, Katarzynę i Macieja oraz troje wnucząt. Hobby: historia, filozofia przyrody, piesze wędrówki.

Doktorzy habilitowani

Ewa Szalińska van Overdijk

Urodziła się 8 sierpnia 1968 r. w Krakowie. Jest absolwentką krakowskiego III Liceum Ogólnokształcącego. W latach 1986-1991 studiowała na Wydziale Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej, gdzie uzyskała tytuł zawodowy magistra inżyniera inżynierii środowiska w specjalności zaopatrzenie w wodę oraz unieszkodliwianie ścieków i odpadów (praca dyplomowa: „Model sieci wodociągowej dla strefy Mistrzejowice”). Pracę doktorską pod tytułem „Przemiany chromu w środowisku wodnym, zanieczyszczonym ściekami garbarskimi” obroniła z wyróżnieniem w 2002 r. również na Wydziale Inżynierii Środowiska PK. 27 czerwca bieżącego roku Rada Wydziału Inżynierii Środowiska PK na podstawie monografii pt. „Rola osadów dennych w ocenie jakości środowiska wód kontynentalnych” oraz wyników kolokwium habilitacyjnego nadała jej stopień doktora habilitowanego w dyscyplinie inżynieria środowiska, specjalność: ocena i ochrona środowiska.

Dr hab. inż. Ewa Szalińska van Over-dijk związała swoją karierę zawodową z Politechniką Krakowską. W marcu 1992 r. podjęła pracę w Instytucie Zaopatrzenia w Wodę i Ochrony Środowiska PK, początkowo jako pracownik techniczny, od października — pracownik naukowo-badawczy: asystent naukowo--dydaktyczny i adiunkt (od 2002 r.). W trakcie pracy na PK ukończyła studia podyplomowe na Politechnice Warszawskiej („Ochrona atmosfery”, 1994/1995), studium pedagogiczne dla asystentów na PK (1999 r.) oraz studium podyplomowe na Uniwersytecie Ekonomicznym w Krakowie („Zarządzanie projektem badawczym i komercjalizacja wyników badań”, 2012 r.). Odbyła również kilka krótkoterminowych staży zagranicznych — w Danii, Szwajcarii, Rumunii oraz na Ukrainie. W latach 2004-2008 pracowała w Great Lakes Institute for Environmental Research University of Windsor w Kanadzie, początkowo jako Post-doc Fellow, a następnie jako Associate Researcher.

W prowadzonych w ostatnich latach pracach badawczych skupia się na zagadnieniach związanych z zanieczyszczeniem środowiska wodnego, szczególnie osadów dennych. Analizuje obieg i transport metali oraz zanieczyszczeń
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w tym środowisku w aspekcie ich bio-dostępności i toksyczności. W polu jej zainteresowań znajdują się także praktyczne kwestie zastosowania osadów w badaniach środowiskowych, na przykład techniki poboru próbek lub sposoby postępowania z osadami w fazie badań laboratoryjnych, a przede wszystkim wpływ tych czynników na wyniki badań i ich interpretację. Jej projekty badawcze były finansowane przez Komitet Badań Naukowych (1), Great Lakes Sustainabi-lity Fund (3) oraz ze środków wewnętrznych PK, przyznawanych w ramach tzw. badań własnych (5).

Dorobek publikacyjny dr hab. inż. Ewy Szalińskiej van Overdijk to 49 pozycji, wśród których należy wyróżnić: 2 monografie (samodzielne), 1 podręcznik akademicki (współautorstwo), 3 rozdziały w anglojęzycznych dziełach zwartych oraz 14 publikacji w czasopismach z tzw. listy filadelfijskiej. Łączna liczba cytowań wszystkich publikacji wynosi 87, a indeks Hirscha (według bazy Web of Science) — 6. Dr hab. inż. Ewa Szalińska van Overdijk jest także recenzentem artykułów w czasopismach międzynarodowych i wniosków składanych w ramach Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka, Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko, Polish--Norwegian Research Fund. Na potrzeby gospodarki wykonała wiele ekspertyz.

Wyniki swoich badań prezentowała na 12 międzynarodowych konferencjach naukowych, m.in. w Hiszpanii, Kanadzie, Rumunii, Stanach Zjednoczonych, Szwajcarii i na Ukrainie. Uczestniczy w pracach międzynarodowej sieci badawczej NEAR (NetWork For Environ-mental Assessment and Remediation of Aguatic Ecosystems), finansowanej przez Swiss National Science Foundation w ramach programu SCOPES. W 2011 r. zorganizowała na Politechnice Krakowskiej Planning Meeting członków tej sieci.

Jest nauczycielem akademickim Wydziału Inżynierii Środowiska PK. Początkowo prowadziła ćwiczenia audytoryjne i projektowe dla studentów kierunku „monitoring środowiska” z przedmiotów takich, jak: ochrona powietrza atmosferycznego, usuwanie i unieszkodliwianie odpadów, gospodarka odpadami komunalnymi. Po uzyskaniu stopnia naukowego doktora zaczęła również wykładać przedmioty takie, jak: monitoring środowiska, techniki monitoringu środowiska, ocena jakości środowiska wodnego, oceny oddziaływania na środowisko. Od 2005 r. prowadzi w ramach programu Erasmus wykłady i seminaria z przedmiotu current trends in aquatic environ-ment dla słuchaczy studiów magisterskich, uczestniczących w programie MUSE (Master en Sciences de l’environ-nement) na Uniwersytecie w Genewie. Dzięki udziałowi w pracach sieci badawczej NEAR od 2008 r. jest wykładowcą szkół letnich. W latach 2002-2010 wypromowała 12 absolwentów studiów magisterskich, trzy z tych osób podjęły studia doktoranckie w różnych instytucjach naukowych.

W trakcie swojej pracy na PK pełniła funkcję opiekuna grup studenckich, była wieloletnim sekretarzem komisji dyplomowej w Instytucie Zaopatrzenia w Wodę i Ochrony Środowiska PK. Od września 2012 r. pełni funkcję prodziekana ds. studiów magisterskich oraz współpracy z zagranicą na Wydziale Inżynierii Środowiska PK.

Jest członkiem Polskiego Zrzeszenia Techników i Inżynierów Sanitarnych (PZITS), International Association of Theoretical and Applied Limnology (Societas Internationalis Limnologiae, SIL) oraz Society of Environmental Toxi-cology and Chemistry (SETAC).

W trakcie pracy naukowej i dydaktycznej na PK otrzymała dwukrotnie nagrodę rektora PK — indywidualną II stopnia (za pracę doktorską, 2003 r.) oraz zespołową (jako współautor podręcznika akademickiego, 2006 r.).

Jej zainteresowania pozazawodowe wiążą się z literaturą biograficzną oraz muzyką barokową. Od 2009 r. jest powtórnie zamężna.
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Jan Kucwaj

Urodził się w 1951 r. w Baranowie Sandomierskim. Jest absolwentem Liceum Ogólnokształcącego im. Brunona Jasieńskiego w Klimontowie Sandomierskim. W 1974 r. ukończył studia matematyczne z wyróżnieniem na Wydziale Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Po odbyciu rocznej służby wojskowej w 1975 r. w ramach wojskowego szkolenia oficerów rezerwy podjął pracę w Zakładzie Stateczności i Metod Numerycznych w Instytucie Mechaniki Budowli na Wydziale Budownictwa Lądowego (obecnie Wydział Inżynierii Lądowej) Politechniki Krakowskiej. Na początku swej kariery naukowej zajmował się tzw. metodą R-funkcji (MRF) — rozwiązywania zagadnień brzegowych. Jego prace polegały na tworzeniu i implementacji algorytmów wykorzystujących tę metodę, a także na rozwiązywaniu zagadnień z liniowej teorii płyt i liniowej teorii sprężystości. Ze względu na bardzo skomplikowane wyrażenia arytmetyczne, wynikające ze stosowania metody R-funkcji, zajął się opracowaniem algorytmów i programów operacji symbolicznych, generujących kody programów, które pozwoliły również na zastosowanie metody różnic skończonych do rozwiązywania zadań nieliniowych. Rozprawę doktorską pt. „Rozszerzenie zastosowań metody R-funkcji w zagadnieniach brzegowych mechaniki”, wykonaną pod opieką prof. Janusza Orkisza, obronił na Wydziale Budownictwa Lądowego PK w 1985 r. W tym samym roku został adiunktem w Instytucie Mechaniki Budowli PK. W 1991 r. rozpoczął pracę w nowo utworzonym Zakładzie Zastosowań Matematyki PK (obecnie: Zakład Metod Obliczeniowych), kierowanym przez prof. Leszka Demkowicza. Pracuje w nim do chwili obecnej.
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Działalność naukowa dr. hab. inż. Jana Kucwaja wiązała się w znacznej mierze z realizacją projektów finansowanych przez Komitet Badań Naukowych. W latach 1991-1994 był wykonawcą projektu „Zastosowanie metod adaptacyjnych do rozwiązywania zagadnienia interakcji ciała stałego i płynu”, a następnie, w latach 1995-1996 — projektu „Zastosowanie adaptacyjnej metody elementów skończonych do numerycznej symulacji przepływów pod- i okołodźwiękowych wokół elementów samolotu”. Otrzymał również grant na badania dotyczące rozwiązywania przepływów ściśliwych i nieściśliwych za pomocą współbieżnych obliczeń metodą elementów skończonych (główny wykonawca, 1997-1999), jak i na badania służące rozwiązywaniu zagadnień elektromagnetyzmu za pomocą adaptacyjnej metody elementów skończonych typu hp (2001-2004).

Główny nurt jego zainteresowań naukowych obejmuje metody i algorytmy generowania siatek w obszarach topologicznie i geometrycznie skomplikowanych. W swoich pracach łączy metody triangulacji Delaunaya z metodami frontowymi. W polu jego zainteresowań znajdują się również metody adaptacyjne oparte na remeshingu.

Dr hab. inż. Jan Kucwaj publikował wyniki swych prac m.in. w: „International Journal of Computers & Structures”, „ZAMM — Zeitschrit fur Angewandte Mathematik und Mechanik”, „Theoreti-cal and Applied Mechanics”, „Computer Assisted Mechanics and Engineering Sciences” czy „Annales UMCS Informa-tica Al”. Jest autorem bądź współautorem 58 artykułów.

Na podstawie oceny ogólnego dorobku naukowego oraz rozprawy habilitacyjnej pt. „Metody generowania i adaptacji siatek w zagadnieniach brzegowych mechaniki” Rada Wydziału Inżynierii Lądowej PK nadała mu w czerwcu bieżącego roku stopień naukowy doktora habilitowanego nauk technicznych w dyscyplinie mechanika, specjalność: metody komputerowe w mechanice.

Dr hab. inż. Jan Kucwaj prowadzi zajęcia dydaktyczne dla studentów studiów stacjonarnych i niestacjonarnych I i II stopnia na kierunku informatyka. Był promotorem 59 prac magisterskich oraz 27 inżynierskich.

Jego działalność organizacyjno--społeczna związana była z pracą w komisjach rekrutacyjnych na Wydziale Inżynierii Lądowej i na Wydziale Fizyki Matematyki i Informatyki PK. W latach 1987-1989 był opiekunem jednomiesięcznych praktyk studenckich w Erfurcie. Był członkiem Komitetu Organizacyjnego GAMM (1991 r.) oraz uczestniczył w organizacji konferencji „Second Workshop on Reliability in Computational Mechanics” (1991 r.).

Za działalność naukową otrzymał zespołową nagrodę ministra w 1985 r. oraz kilka razy został nagrodzony przez rektora PK. Wyróżniony Honorową Odznaką Politechniki Krakowskiej.

Jest członkiem Polskiego Towarzystwa Metod Komputerowych w Mechanice oraz International Association for Numerical Grid Generation.

Doktorzy

Wydział Inżynierii Lądowej

dr Remigiusz Wojtal (L-2) — „Deve-lopment of the methodology for analyzing safety treatments at isolated signalized intersections”, promotor: prof. Laurence R. Rilett (University of Nebraska-Lincoln, USA), recenzenci: prof. Elizabeth G. Jones (University of Nebraska-Lincoln, USA), prof. Kent M. Eskridge (University of Nebraska-Lincoln, USA), dr inż. Anuj Sharma (University of Nebraska-Lincoln, USA); 4 V 2012 r. Praca zatwierdzona na University of Nerbaska-Lincoln w USA.

Wydział Mechaniczny

dr inż. Marcin Cegielski (pracownik dziekanatu WM) — „Efekt ciągłej

deaktywacji uszkodzeń w kontynu-alnej mechanice zniszczenia”; promotor: dr hab. inż. Artur Ganczarski, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Zbigniew Kowalewski (IPPT PAN), prof. dr hab. inż. Jacek Skrzypek (PK), 4 VII 2012 r.

Seminarium na temat infrastruktury drogowej


Aby na drogach było bezpieczniej

Problem zwiększania bezpieczeństwa ruchu poprzez odpowiednie kształtowanie infrastruktury drogowej był przedmiotem zainteresowania uczestników seminarium zorganizowanego na Politechnice Krakowskiej w dniach 16-17 lipca. W spotkaniu, które zgromadziło specjalistów z całego kraju, referaty wygłosili również naukowcy z Niemiec, Słowacji i Węgier.

Krakowskie seminarium poświęcono prezentacji wyników zadania badawczego „Kształtowanie infrastruktury drogowej, spełniającej standardy bezpieczeństwa ruchu” (T6.5), które realizuje zespół Katedry Budowy Dróg i Inżynierii Ruchu Politechniki Krakowskiej wspólnie z zespołem Katedry Inżynierii Drogowej Politechniki Gdańskiej. Jest to część projektu „Innowacyjne środki i efektywne metody poprawy bezpieczeństwa i trwałości obiektów budowlanych i infrastruktury transportowej w strategii zrównoważonego rozwoju”, współfinansowanego przez UE w ramach Programu Innowacyjna Gospodarka. W projekcie uczestniczą jeszcze — z własnymi zadaniami badawczymi — trzy jednostki Wydziału Inżynierii Lądowej PK: Instytut Mechaniki Budowli, Instytut Materiałów i Konstrukcji Budowlanych, a także Instytut Technologii Informatycznych.

Seminarium zostało podzielone na dwa bloki tematyczne. Pierwszego dnia skupiono się na wpływie standardów technicznych na bezpieczeństwo ruchu i na jego prognozowaniu. Drugiego dnia rozważano kwestie rozwoju narzędzi prognozowania zagrożeń bezpieczeństwa ruchu drogowego oraz klasyfikację ryzyka w projektowaniu infrastruktury drogowej. Przewodnimi pytaniami, na które poszukiwali odpowiedzi autorzy prezentacji merytorycznych i uczestnicy dyskusji, były:

♦ Jakie są główne problemy bezpieczeństwa ruchu, wynikające z niedoskonałości infrastruktury drogowej?

♦ Czy istnieje możliwość projektowania bezpieczniejszych rozwiązań i czy zmieniając dotychczasowe procedury projektowania, można osiągnąć taki cel? Jakie powinny być te zmiany?

♦ Czy możliwe jest przenoszenie zagranicznych, nietypowych rozwiązań infrastrukturalnych do praktyki krajowej?

W czasie seminarium przedstawiono 18 referatów, ujmujących w syntetyczny sposób wyniki poszczególnych zadań cząstkowych, zrealizowanych w ramach zadania „Kształtowanie infrastruktury drogowej, spełniającej standardy bezpieczeństwa ruchu”. Zaprezentowano także wyniki podobnych prac realizowanych w zagranicznych ośrodkach naukowych.

Autorzy części referatów omówili najważniejsze wyniki badania wpływu różnych elementów dróg, skrzyżowań i organizacji ruchu na wartości wskaźników wypadkowych. Oceny wykonano na podstawie analiz danych o wypadkach. Wykorzystano w nich również zbudowane modele uogólnionej regresji liniowej. Modele regresyjne potwierdzają, iż takie charakterystyki drogi, jak: typ przekroju poprzecznego (liczba pasów ruchu, występowanie pasa rozdziału, szerokość i rodzaj poboczy), gęstość skrzyżowań, gęstość zjazdów indywidualnych, procentowy udział zabudowy w otoczeniu, występowanie chodników i urządzeń dla rowerzystów (dzięki tym elementom obserwowano znaczące zmniejszenie wskaźników wypadkowych) istotnie wpływają na bezpieczeństwo ruchu. Zgodnie z oczekiwaniami dominujący wpływ na wartości wskaźników wypadkowych ma natężenie ruchu. Stwierdzono także, że na bezpieczeństwo ruchu oddziałują czynniki związane z regionalnym zróżnicowaniem zagospodarowania przestrzennego.

[image: ]

Uczestnicy seminarium




Odrębna cześć analiz opierała się na ocenie powiązania standardu projektowania skrzyżowań z bezpieczeństwem ruchu. Wykazano, że istotny wpływ na wskaźniki wypadkowe mają forma skrzyżowania i organizacja ruchu. Najbezpieczniejszą formą skrzyżowania okazały się małe ronda i skrzyżowania z sygnalizacją świetlną, lecz z wydzielonymi fazami ruchu. W tej grupie referatów omówiono także wyniki badań bezpieczeństwa ruchu na odcinkach dróg, na których dokonano zmian przekroju poprzecznego drogi poprzez wyodrębnienie dodatkowego, wielofunkcyjnego środkowego pasa z wyspami przerywającymi jego ciągłość. Wyniki badań jednoznacznie potwierdziły poprawę sprawności i bezpieczeństwa ruchu na tak przebudowanych odcinkach.

Badania dotyczące występujących poza terenami zabudowy przejść dla pieszych wykazały ich bardzo małą skuteczność — na tych terenach kierowcy
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rzadko redukują prędkość swych pojazdów przed przejściami. W badaniach określono też wpływ różnych typów przejść na zagrożenie bezpieczeństwa pieszych w stosunku do zwykłego przejścia dla pieszych. Wyniki badań bezpieczeństwa ruchu w arteriach miejskich potwierdziły, że znacząco wpływają na nie takie czynniki, jak: typ przekroju poprzecznego, gęstość skrzyżowań, kontrola dostępności do drogi, występowanie parkowania pojazdów, a także intensywność zabudowy i rodzaj użytkowania otoczenia.

Autorzy prezentacji formułowali także wnioski, obejmujące kierunki zmian przepisów techniczno-budowlanych oraz procesu projektowania.

Goście z zagranicy w swych wystąpieniach poruszali problemy dotyczące m.in.: uwarunkowania projektowania sygnalizacji świetlnej wraz z optymalnym doborem struktury programu oraz obliczeń jego poszczególnych elementów; wdrożenia różnych środków poprawy bezpieczeństwa i oceny ich skuteczności w ramach austriacko-słowackiego programu ROSEMAN; charakterystyki bezpieczeństwa sieci drogowej w zależności od kategorii dróg oraz tendencji projektowania, zmierzających do tzw. dróg samo-objaśniających (podpowiadających sposób zachowania uczestnikom ruchu). Omówiono też modele predykcji wypadków w skali regionalnej. Jako zmienne objaśniające występują w nich nie tylko charakterystyki dróg i ruchu, ale także zmienne opisujące zagospodarowanie przestrzenne i warunki społeczno-ekonomiczne. Został przedstawiony model zbudowany na podstawie danych z terytorium Austrii.

Pierwszy dzień seminarium został podsumowany dyskusją, do której założeniem było stwierdzenie, że kryterium bezpieczeństwa w projektowaniu infrastruktury jest tylko jednym z wielu i musi być analizowane w powiązaniu z takimi uwarunkowaniami, jak: sprawność ruchu, minimalizacja oddziaływania na środowisko, spełnianie funkcji społeczno--gospodarczych, minimalizacja kosztów budowy, eksploatacji oraz kosztów ruchu.

W prezentacjach poświęconych budowie modeli predykcji wypadków i ich praktycznemu wykorzystaniu pokazano szczegółowe uwarunkowania budowy takich modeli dla odcinków dróg i skrzyżowań, wraz z przykładami uzyskanych zależności regresyjnych. Wykorzystując te zależności, autorzy pokazali w ujęciu ilościowym wpływy różnych cech dróg i ruchu na wskaźniki wypadkowe. W zbudowanych modelach w grupie zmiennych objaśniających znalazły się zmienne skalarne i jakościowe, np. charakteryzujące rodzaj zabudowy w otoczeniu dróg lub typ przekroju poprzecznego drogi bądź występowanie przeszkód w jej otoczeniu. Istotną część stanowiły zagadnienia metodologii prowadzonych badań oraz analiz.

Znaczące, z uwagi na podstawowy cel seminarium, były prezentacje poświęcone badaniom i praktycznym aspektom klasyfikacji sieci drogowej pod względem ryzyka wypadków. Przedstawione zostały doświadczenia wynikające z zastosowania niemieckich zaleceń do analizy bezpieczeństwa sieci dróg. Omówiono również opracowaną przez autorów zadania T6.5 propozycję polskiej metody takiej analizy. Została ona skonstruowana w taki sposób, aby mogła znaleźć praktyczne zastosowanie. Planowane jest bowiem jej wdrożenie w ramach przygotowywanego rozporządzenia ministra transportu, budownictwa i gospodarki morskiej.

W dwudniowym spotkaniu, które odbyło się w sali konferencyjnej Galerii „Gil”, wzięło udział około 60 osób. Reprezentowali oni szkoły wyższe, administrację drogową i samorządową oraz biura projektów. Zaproszenie do udziału w seminarium oraz do wygłoszenia własnych referatów na tematy nawiązujące do problematyki dyskutowanego projektu badawczego przyjęli pracownicy naukowi zTechnische Universitat Dresden, Bauhaus-Universitat Weimar, Slovak University of Technology Bratislava oraz Szechenyi lstvan University Gyór.

Stanisław Gaca

Dr hab. inż. Stanisław Gaca, prof. PK pracuje w Katedrze Budowy Dróg i Inżynierii Ruchu na Wydziale Inżynierii Lądowej PK. Jest kierownikiem tematu T6.5 „Kształtowanie infrastruktury drogowej, spełniającej standardy bezpieczeństwa ruchu”. Był głównym organizatorem seminarium.

Kres tradycyjnego

W tym roku — po raz pierwszy w liczącej 67 lat historii Politechniki Krakowskiej — studenci rozpoczynający naukę nie otrzymają indeksu w formie papierowej książeczki. Zastąpi ją system elektronicznej rejestracji wyników egzaminów i uzyskiwanych zaliczeń. Innowacja ma na celu usprawnienie kontaktów między studentami i uczelnią.

Rezygnacja z tradycyjnych zielonych książeczek, które w miarę postępów w nauce ich właścicieli zapełniały się odręcznymi wpisami wykładowców, to efekt uchwalenia w kwietniu br. przez Senat Politechniki Krakowskiej nowego regulaminu studiów. Począwszy od rozpoczynającego się właśnie semestru, student pierwszego roku, uzyskujący ocenę z egzaminu lub zaliczenie przedmiotu,


indeksu

nie będzie już podsuwał nauczycielowi akademickiemu papierowego indeksu. Ocena lub zaliczenie zostaną wprowadzone do komputerowej bazy danych uczelni. Wynik egzaminu nauczyciel przekaże studentowi ustnie (ewentualnie za pomocą e-maila), a ten będzie mógł uzyskać potwierdzenie, sprawdzając ocenę w systemie elektronicznym.

Choć zmiana jest istotna, trudno mówić o rewolucji, bowiem już od kilku lat na PK funkcjonuje system „Wirtualny dziekanat”, za pomocą którego studenci mogą sprawdzać w systemie elektronicznym wyniki egzaminów i zaliczeń. System daje zresztą znacznie więcej możliwości w porównaniu z papierowym indeksem, bowiem można w nim przeglądać również dane dotyczące stypendiów i płat-



ności ponoszonych przez studentów. Co ważne, dostęp do tych informacji student ma przez całą dobę i z każdego miejsca, w którym istnieje możliwość skorzystania z Internetu. Dzięki udogodnieniom, jakie niesie z sobą tzw. indeks elektroniczny, zmaleje liczba spraw, z którymi student będzie musiał osobiście kontaktować się z dziekanatem.

Z elektronicznych indeksów będą korzystać na razie tylko studenci rozpoczynający w październiku naukę na pierwszym i drugim stopniu studiów. Pozostałe roczniki będą się posługiwać indeksami w tradycyjnej postaci aż do końca studiów. Zielone książeczki przez najbliższe lata nie znikną więc jeszcze całkowicie z pejzażu uczelni.


Miliardy euro na rozwój europejskiej nauki

Ponad 8 miliardów euro zamierza przeznaczyć Komisja Europejska na sfinansowanie 52 nowych konkursów, prowadzonych w ramach ostatniego roku realizacji 7. Programu Ramowego. Przypomnijmy, że program ramowy stanowi największy mechanizm finansowania i kształtowania badań naukowych na poziomie europejskim.

Za jego pomocą Unia Europejska pragnie zapewnić trwały wzrost gospodarczy, wsparcie dla innowacyjnych rozwiązań, a poprzez to — stabilność i wzrost konkurencyjności rynków europejskich na świecie. Zaplanowana na siedem lat (2007-2013) siódma edycja programu dobiegnie końca w przyszłym roku.

Rok 2013 nie będzie jednak stanowił kresu dla badań naukowych w Europie, a raczej będzie swego rodzaju okresem przejściowym, gdyż znamy już (przynajmniej z nazwy) następcę 7. PR — Program Horizon 2020.

Ogłoszone 5 i 10 lipca br. konkursy przedstawiają całą gamę możliwości dla wielu różnorodnych beneficjentów, zarówno instytucji posiadających osobowość prawną, jak i indywidualnych naukowców. Nie zmienił się obowiązujący od lat podział na cztery bloki tematyczne (Programy Szczegółowe): Współpraca, Możliwości, Ludzie oraz Pomysły. W każdym z konkursów obowiązują ściśle określone zasady i wymagania, które można znaleźć w elektronicznej dokumentacji, zamieszczonej w oficjalnym serwisie Komisji Europejskiej CORDIS (pod adresem: www.cordis.europa.eu). Warunkiem bezwzględnym udziału w konkursach jest dotrzymanie terminów nadsyłania aplikacji — większość z nich upływa pod koniec roku.

A aplikować warto. Przekonali się o tym naukowcy i współpracownicy Politechniki Krakowskiej, angażując się w pisanie wniosków projektowych w poprzednich edycjach konkursów. Poniżej prezentujemy listę projektów prowadzonych obecnie na naszej uczelni w ramach 7. PR (finansowanych z budżetów konkursowych Komisji Europejskiej).

Dawid Gacek

Mgr Dawid Gacek jest pracownikiem Centrum Transferu Technologii PK.

Wszelkich informacji na temat udziału w konkursach 7. Programu Ramowego udziela Regionalny Punkt Kontaktowy ds. Programów Ramowych UE, działający przy Centrum Transferu Technologii PK. Jego siedziba znajduje się na terenie kampusu PK przy ul. Warszawskiej 24. Szczegółowe informacje można także znaleźć pod adresem: www.rpk.transfer.edu.pl, www. transfer, edu.pl
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•    LoLiPEM (Long-life PEM-FCH & CHP systems at temperatures higher than 100°C — Instalacje generujące energię elektryczną oraz cieplną, oparte na ogniwach wodorowych o przedłużonej trwałości, działających w temperaturach powyżej 100°C).



Strona internetowa: www.lolipem.eu Rola Politechniki: partner

Osoba odpowiedzialna: Bogna Grochola — Centrum Transferu Technologii PK

	
♦    EUROnu (A Hight Intensity Neutrino Oscillation Facility in Europę)



Strona internetowa: www.euronu.org Rola Politechniki: partner

Osoba odpowiedzialna: prof. dr hab. inż. Błażej Skoczeń — kierownik Centrum Projektowania Akceleratorów Cząstek Elementarnych na WM PK

	
♦    NEPHH (Nanomaterials Related Environmental Pollution and Health Hazards Throughout their Life Cycle) Strona internetowa: www.nephh-fp7.eu Rola Politechniki: partner



Osoba odpowiedzialna: prof. dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski — Katedra Chemii i Technologii Polimerów na WliTCh PK

	
♦    GENESIS (Groundwater and Dependent Ecosystems: New Scientific and Technical Basis for Assessing Clima-te Change and Land-use Impacts on Groundwater Systems — Wody podziemne i zależne ekosystemy: nowe naukowe i techniczne podstawy dla oszacowania wpływu zmian klimatu i użytkowania terenu na systemy wód podziemnych)



Strona internetowa: www.bioforsk.no (strona koordynatora)

Rola Politechniki: partner

Osoba odpowiedzialna: dr inż. Izabela Godyń — Zakład Gospodarki Wodnej, Instytut Inżynierii i Gospodarki Wodnej na WIŚ PK

	
♦    ENERGY-SMARTOPS (Energy sa-vings from smart operation of electri-cal, process and mechanical equip-ment)



Strona internetowa: www3.imperial. ac.uk/processautomation/research/ integratedanalysis/energysmartops Rola Politechniki: partner

Osoba odpowiedzialna: prof. dr hab. inż. Tadeusz Sobczyk, dr inż. Dariusz Borkowski — Katedra Maszyn Elektrycznych, Instytut Elektromechanicznych Przemian Energii na WIEiK PK

	
♦    OSTLER (Optimised storage integra-tion for the electric car)



Strona internetowa: www.mira.co.uk/ research/ostler (strona koordynatora) Rola Politechniki: partner

Osoba odpowiedzialna: prof. dr hab. inż. Bronisław Sendyka, dr inż. Marcin Noga — Instytut Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych na WM PK

	
♦    MAŁOPOLSKA NOC NAUKOWCÓW 2012 — 6. edycja przedsięwzięcia popularyzującego naukę, zawód naukowca i wynalazki wśród szerokiej publiczności. Podczas tego wydarzenia dla zainteresowanych widzów otwierane są podwoje laboratoriów i instytutów naukowo-badawczych.



Strona internetowa:

www.nocnaukowcow.malopolska.pl Rola Politechniki: partner

Osoba odpowiedzialna: Magdalena Wojtowicz — Centrum Transferu Technologii PK (Regionalny Punkt Kontaktowy)

	
♦    BIOPURFIL (Bio-based polyurethane composites with natural fillers)



Strona internetowa: jeszcze nie uruchomiona

Rola Politechniki:

koordynator projektu

Osoba odpowiedzialna: dr hab. inż. Aleksander Prociak, prof. PK — Katedra Chemii i Technologii Polimerów na WliTCh PK

	
♦    CORFAT (Cost effective corrosion and fatigue monitoring for transport pro-ducts)



Strona internetowa: www.corfat.eu

Rola Politechniki: partner

Osoba odpowiedzialna: dr inż. Ireneusz Baran — Laboratorium Badań Stosowanych, Instytut Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji na Wydziale Mechanicznym PK

	
♦    GALILEO (Galileo Signal Priority — Priorytety w ruchu dla transportu zbiorowego z wykorzystaniem nawigacji satelitarnej Galileo)



Strona internetowa:

www.galileosignalpriority.eu

Rola Politechniki: partner

Osoba kontaktowa: mgr inż. Tomasz Kulpa — Katedra Systemów Komunikacyjnych na Wydziale Inżynierii Lądowej PK

Wykłady wywołały burzliwe dyskusje


Gościem PK był prof. Wojciech Leśnikowski
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Znaczącym wydarzeniem w życiu Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej była wizyta prof. Wojciecha Leśnikowskiego z Uniwersytetu Kansas w USA w dniach 14—17 maja. Profesor wygłosił na PK cykl wykładów o architekturze światowej. Wcześniej, w kwietniu 2012 r., dzięki pomocy prof. Leśnikowskiego i przy poparciu ze strony prorektora PK prof. Dariusza Bogdała została podpisana umowa o współpracy między Uniwersytetem Kansas a Politechniką Krakowską.

Wykłady, które wygłosił na PK prof. Wojciech Leśnikowski, cieszyły się ogromnym powodzeniem, a słuchacze byli pod wrażeniem erudycji profesora i przedstawionych przez niego prezentacji. Potwierdzeniem były m.in. burzliwe dyskusje po każdym spotkaniu i duże zainteresowanie dalszymi kontaktami w ramach dwustronnej umowy, a nawet prośba o korektę bieżącego projektu studenckiego...

Studenci i pracownicy naszej uczelni mieli okazję wysłuchać następujących wykładów: „Szkoła chicagowska i realizacje własne na jej tle”, „Budynki, które mną wstrząsnęły”, „Katastrofa w szkolnictwie amerykańskim”, „W poszukiwaniu architektury — projekty własne”. Ten ostatni wykład odbył się w ramach spotkań seminaryjnych Studenckiego Koła Naukowego Budownictwa, działającego przy Instytucie Projektowania Budowlanego WA PK. Podczas pobytu w Krakowie prof. Leśnikowski odwiedził również krakowski oddział Polskiej Akademii Nauk, gdzie wygłosił wykład o problemach nauczania architektury. Spotkaniu przewodniczył prof. Wacław Celadyn, kierujący Sekcją Budownictwa Ogólnego w Komisji Urbanistyki i Architektury Oddziału PAN, jednocześnie prorektor Politechniki Krakowskiej ds. ogólnych.


Fot.: Jan Zych
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Prof. Wojciech Leśnikowski podczas spotkania z prorektorem PK prof. Leszkiem Mikulskim (z lewej), z udziałem dr. hab. inż. arch. Jana Kurka, prof. PK i jego doktorantki Anny Sołtysik




W trakcie pobytu na naszej uczelni prof. Leśnikowski przeprowadził rozmowy z prorektorem ds. dydaktyki — prof. Leszkiem Mikulskim oraz z dziekanem elektem Wydziału Architektury PK — prof. Jackiem Gyurkovichem. Rozmowy dotyczyły współpracy dydaktycznej, m.in. wymiany studentów i pracowników pomiędzy Politechniką Krakowską i Uniwersytetem Kansas. Elementy przyszłej współpracy zostały również omówione podczas spotkania z prorektorem prof. Dariuszem Bogdałem.

*

Wojciech Leśnikowski uzyskał dyplom na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej w 1961 r. Po kilku latach pracy projektowej w kraju wyjechał prywatnie do Francji, gdzie został przyjęty na bezpłatny staż do paryskiego biura projektowego Le Corbusiera. W dzień chodził do biura jednego z największych architektów XX wieku, a nocami dorabiał w paryskich halach targowych, aby mieszkać i żyć w Paryżu. Jego mistrz umarł jednak w ciągu roku i wówczas Leśnikowski rozpoczął pracę w Atelier Vago.

W tym czasie podjął współpracę dydaktyczną ze Szkołą Sztuk Pięknych w Paryżu (z Georgesem Candilisem i Jeanem Re-naudie’em — 1965-1966), Uniwersytetem Yale (z Jamesem Sterlingiem — 1970), Uniwersytetem Cornell (z Mathiasem Ungersem i Jaapem Bakemą — 1974-

-1976) oraz z Uniwersytetem Pensylwania (z Aldem van Eyckiem — 1978-1979). Prowadził także zajęcia dydaktyczne na innych uniwersytetach amerykańskich, jak: Wisconsin, Illinois, Pittsburgh (Pensylwania), Syracuse (Nowy Jork), Buffalo (Nowy Jork), Washington (D.C.), Charlottesville (Wirginia), New Orlean (Luizjana), Knoxville (Tennessee), Seattle (Washington), St. Louis (Missouri), Manhattan (Kansas) oraz w Oksfordzie, Delft, Krakowie, Pradze, Budapeszcie, Paryżu, Genewie i Warszawie.
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Prof. Wojciech Leśnikowski




Przyjmując obowiązki dydaktyczne, nie rezygnuje z projektowania architektonicznego. Rozpoczyna pracę w znanym nowojorskim biurze Harrison & Abramovitz, następnie pracuje na stanowisku głównego projektanta w biurach: Graham, Anderson, Probst & White, Loebl, Schlossman & Hackl (wszystkie w Chicago), HNTB Corporation w Kansas, HOK Corporation w St. Louis i Londynie. W biurze Perkins & Will jest odpowiedzialny za działania w Europie1. Jest autorem drapaczy chmur, lotnisk, obiektów biurowych i szpitali.

Jest także autorem lub współautorem pięciu książek: „Romanticism and rationalism in architecture”, „The new French architecture”, „The many faces of German modernism”, „The modernism in Czechoslovakian, Hungarian and Polish architecture 1919-1939”, „The Europe-an architects in America” oraz autorem monografii i publikacji badawczych: „Ar-chitectour France”, „German functio-nalism from international perspective”, „The work of architecture studio”, „French avant-garde architecture”, „Urban, organie elements”. Jest ponadto autorem wielu artykułów w prasie międzynarodowej („Progressive Architecture”, „Architectural Record”, „Journal of Architectural Edu-cation”, „Domus”, „Bauen + Wochnen”, „Architectural Design”) i w polskich czasopismach, nie tylko poświęconych architekturze („Projekt”, „Miesięcznik Literacki”, „Architektura i Biznes”, „Architektura”, „Archivolta”, „Kraków Cultural Review”).

Otrzymał wysokie odznaczenia państwowe i nagrody za działalność zawodową we Francji i Stanach Zjednoczonych, m.in. od rządu Francji order „Chevalier de L‘Ordre des Arts et des Letters". Jest także dwukrotnym laureatem „Fulbright International Awards” (1978,1992), a w ubiegłym roku został uhonorowany tytułem profesora Uniwersytetu Paryskiego, gdzie powierzono mu cykl wykładów.

Warto wspomnieć, że wyjazd do pracy za granicę z socjalistyczno-ludowej Polski lat 60. ubiegłego wieku diametralnie zmienił wcześniejsze plany życiowe Wojciecha Leśnikowskiego. Odmawiał współpracy z agenturami PRL za granicą, więc odebrano mu paszport i przez następną dekadę nie mógł przyjechać do Polski — nawet na pogrzeb ojca. Uzyskał więc obywatelstwo francuskie, a po wyjeździe do Stanów Zjednoczonych — także amerykańskie. Dopiero w latach rządów I sekretarza PZPR Edwarda Gierka ambasada PRL w Waszyngtonie zaproponowała mu przywrócenie obywatelstwa polskiego. Dziś jest więc, praktycznie rzecz biorąc, obywatelem świata z trzema paszportami.

W latach 1996-1997 prof. Wojciech Leśnikowski, przebywając na Politechnice Krakowskiej jako Visiting Professor, wy-głosił cykl wykładów z zakresu teorii architektury historycznej i współczesnej dla studentów wydziału architektury. Współpraca w zakresie dydaktyki została odnowiona w roku ubiegłym w ramach realizowanego na naszym wydziale programu Kapitał Ludzki — Narodowa Strategia Spójności. Wówczas to, wizytując Uniwersytet Paryski, kilkakrotnie spotkałem się z prof. Le-śnikowskim. Spotkania te potwierdziły szczególną wagę jego doświadczeń w zakresie praktycznej realizacji programów dydaktycznych w szkołach architektury w USA, Francji i w Chinach.

W ramach realizowanego pod kierunkiem prorektora PK prof. Wacława Celady-na projektu „Wpływ technik budowlanych na architekturę” i w uznaniu dorobku i wiedzy prof. Leśnikowskiego przygotowywane jest wydawnictwo specjalne PK (pod redakcją piszącego te słowa): „Wojciech Leśnikowski, obywatel świata, architekt”.

Jan Kurek


Wybitnego chemika uczczono podczas kongresu na PK

Jubileusz

prof. Tadeusza Paryjczaka



Kraków stał się miejscem uczczenia jubileuszu prof. Tadeusza Paryjczaka — wybitnego polskiego chemika, który obchodzi w tym roku 80. urodziny. W ramach VII Kongresu Technologii Chemicznej, zorganizowanego w dniach 8-12 lipca na Politechnice Krakowskiej, w ostatnim dniu obrad odbyło się sympozjum poświęcone osobie uczonego i jego działalności naukowej.

Tadeusz Paryjczak urodził się 12 marca 1932 r. w Łopatynie. W 1956 r. ukończył Wydział Chemiczny Politechniki Łódzkiej, gdzie już dwa lata wcześniej rozpoczął pracę jako zastępca asystenta. Tytuł profesora nadzwyczajnego otrzymał w 1976 r., a profesora zwyczajnego — w 1985 r. Tematyka badawcza prof. Paryjczaka koncentrowała się głównie na procesach adsorpcji, katalizy heterogenicznej oraz zagadnieniach związanych z ochroną środowiska i tzw. „zieloną chemią”. Dziś uczony jest autorytetem w zakresie katalizy, adsorpcji i fizykochemicznego wykorzystania chromatografii.

Na Politechnice Łódzkiej stworzył szkołę naukową oraz ośrodek badawczy z zakresu adsorpcji i katalizy, posiadający poważne osiągnięcia i cieszący się powszechnym uznaniem w kraju i za granicą. Jest autorem lub współautorem ponad 300 publikacji, m.in. unikatowej monografii „Gas chromatography in adsorption and catalysis” wydanej dwukrotnie przez wydawnictwo John Wiley and Horwood oraz dwukrotnie po polsku przez PWN. Jest też współautorem 18 patentów.

Wśród jego osiągnięć praktycznych można wymienić m.in. opracowanie szybkich metod chromatograficznych do badania właściwości fizykochemicznych różnych materiałów, m.in. skór naturalnych i syntetycznych tekstyliów. W środowisku chemików nazywany bywa „ojcem polskiej technologii chemicznej”. Doktoraty honoris causa nadały mu politechniki w Szczecinie (2002) i w Łodzi (2006).

Od kilkunastu lat prof. Tadeusz Paryjczak współpracuje z Wydziałem Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Był m.in. recenzentem i superrecen
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zentem trzech postępowań o nadanie tytułu profesorskiego. Recenzował także kilkanaście naszych projektów badawczych. Wraz ze swoim zespołem uczony współpracował z WliTCh PK w ramach realizacji kilku grantów. Na podkreślenie zasługuje fakt, że przy wykonywaniu prac doktorskich pracownicy naszej uczelni korzystają ze stworzonych przez niego możliwości wykonywania analiz w Laboratorium Badań Fizykochemii Powierzchni na Wydziale Chemii Politechniki Łódzkiej. Dzięki współpracy z profesorem rozszerzyły się kontakty specjalistów PK o branżę medyczną i stomatologiczną.

Sympozjum poświęcone dorobkowi prof. Tadeusza Paryjczaka odbyło się 12 lipca w wypełnionej po brzegi sali konferencyjnej pawilonu „Kotłownia” i zgromadziło najwybitniejszych polskich naukowców w dziedzinie chemii i technologii chemicznej, reprezentujących główne ośrodki naukowe kraju. Uczestnicy spotkania wysłuchali przedstawionego przez jubilata referatu „Zielona chemia w rozwoju nowoczesnej technologii chemicznej”. Postać uczonego przedstawił prof. Marian Zaborski, a o chromatograficznych fascynacjach prof. Paryjczaka mówił prof. Jacek Rynkowski. Współprzewodniczącym sesji, razem z prof. Zaborskim, był dziekan Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK prof. Zygmunt Kowalski.

(PS)
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Pracownik PK w prestiżowym programie „Top 500 lnnovators”

Wartością wiedzy — praktyka


Informacje



Na początku sierpnia znana już była kompletna lista beneficjentów drugiej edycji „Top 500 lnnovators Science — Management — Com-mercialization”, programu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego. W gronie osób, które skorzystają z dwumiesięcznych szkoleń w najlepszych ośrodkach naukowych i badawczych z listy szanghajskiej, znalazła się Izabela Paluch z Centrum Transferu Technologii Politechniki Krakowskiej. Na staż wyjedzie w przyszłym roku.

W pierwszej turze rekrutacji, prowadzonej w lutym i marcu, była piąta wśród 80 finalistów, doświadczonych naukowców, częstokroć autorów specjalistycznych patentów, reprezentujących aż 50 instytucji naukowych z całej Polski. Oceniano motywację kandydatów, ich sukcesy komercjalizacyjne, innowacyjność podejmowanych projektów i zdolność skutecznej komunikacji.

Co ją skłoniło do udziału w programie? — Zależało mi na tym, by od praktyków, znawców zagadnienia uczyć się, jak zainteresować przedsiębiorców współpracą z uczelnią, na której pracuję; by poznać narzędzia, które pomogą w transferze nauki do gospodarki. Uczelnie powinny być przecież instytucjami, które zatrudniają specjalistów najwyższej klasy, zarówno pod względem naukowym, badawczym i w znaczeniu rynkowym. Uznałam, że to również szansa na konfrontację z pracownikami z innych instytucji naukowo-badawczych (polskich i zagranicznych), tym samym — na wspólne rozwiązywanie problemów, z jakimi spotykamy się w codziennej pracy. Traktuję ten wyjazd jako inwestycję w kompetencje zawodowe. Mam nadzieję, że moje nowe umiejętności przydadzą się uczelni i już teraz jestem gotowa, by wszystkim zainteresowanym pracownikom PK udzielić szczegółowych informacji o programie i praktycznych wskazówek, jak ubiegać się o staż.

Pytana o proces selekcji kandydatów, wyjaśnia: — Pierwszy etap to ocena formalna i merytoryczna dokumentów aplikacyjnych, drugi — rozmowa kwalifikacyjna prowadzona po angielsku. Specjalna Komisja złożona z ekspertów reprezentujących różne dziedziny nauki oraz z przedstawicieli sektora gospodarki analizowała przebieg mojej pracy zawodowej, działalność w zakresie identyfikacji potrzeb podmiotów gospodarczych, doświadczenie w poszukiwaniu partnerów biznesowych, promocji i rozwoju przedsiębiorczości, orientację na rynek i klienta. Sprawdzono, czy potrafię przekazywać informacje w sposób skuteczny i zrozumiały również dla odbiorcy, który nie jest eksper-
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Izabela Paluch


tern w danej dziedzinie, oceniono zdolność do pracy w zespole, umiejętności negocjacji i rozwiązywania problemów, odporność na stres.

Izabela Paluch jest absolwentką Wydziału Prawa i Administracji UJ. Ukończyła również studia podyplomowe w zakresie planowania strategicznego, zarządzania, marketingu i finansów (PK i Central Connecticut State University) oraz zarządzania projektami badawczymi i transferu wyników badań w kierunku sektora rynkowego (UR w Krakowie). Na

„Top 500 lnnovators” — rządowy program wspierania innowacyjności w nauce: do 2015 r. na staże i szkolenia zagraniczne do ośrodków naukowych i badawczych z czołówki rankingu szanghajskiego (Academic Ranking of World Universities) wyjedzie z Polski 500 osób. Szkolenia będą dotyczyć współpracy nauki z gospodarką, zarządzania badaniami naukowymi i komercjalizacji wyników tych badań, a ich celem jest podniesienie kwalifikacji polskich kadr sfery B+R. Inspirujący dla uczestników będzie na pewno przykład najbardziej innowacyjnych zagranicznych przedsiębiorstw — możliwość obserwacji działania firm, w których istotną rolę odgrywa komercjalizacja wyników badań, jak i spotkania z przedsiębiorcami i przedstawicielami venture Capital oraz prowadzone przez nich warsztaty.

Ta atrakcyjna oferta ministerialna przeznaczona jest dla pracowników polskich jednostek naukowych, prowadzących badania z zakresu nauk matematyczno-przyrodniczych, technicznych, rolniczych, leśnych, weterynaryjnych, medycznych; nauk o zdrowiu, kulturze fizycznej oraz dla pracowników centrów transferu technologii, zajmujących się komercjalizacją wyników badań. Realizacja projektu ma się przyczynić do optymalnego wykorzystania krajowych i europejskich środków przeznaczonych na badania, tak aby zapewnić transfer wyników prac naukowych do gospodarki.

W pierwszej edycji programu w 2011 r. wzięło udział 40 naukowców, którzy trafili na prestiżowy staż w Stanford University, w sercu Doliny Krzemowej. Po powrocie do Polski założyli stowarzyszenie promujące innowacyjne rozwiązania w nauce i wspierające ośrodki akademickie w udanych wdrożeniach wyników prac badawczych. Do drugiej edycji w 2012 r. zgłosiło się 363 kandydatów — pracowników wyższych uczelni, instytutów badawczych, instytutów Polskiej Akademii Nauk i centrów transferu technologii w całej Polsce. 117 osób zakwalifikowało się na elitarny staż.

PK pracuje od roku. Ma 20-letnie doświadczenie w pracy w sektorze przemysłowym w dziedzinie organizacji, zwłaszcza w dziale handlowym, marketingu i zakupów. Była odpowiedzialna za planowanie rozwoju firmy na rynku międzynarodowym w kanałach dystrybucyjnym, inwestycyjnym oraz DIY — m.in. była dyrektorem ds. handlu zagranicznego w PPH RUNO, kierowała działem eksportu w Excellent SA, zajmowała stanowisko menadżera ds. sprzedaży wchodzącej na rynek europejski firmy GRAFF, która należy do Meridian International Group Inc. z siedzibą w Milwaukee, w USA. Podkreśla, że swoją wiedzą chciałaby na PK wspierać działania związane z transferem technologii i wiedzy naukowej do przemysłu: — To, co umiemy, ma wartość, tylko gdy ktoś inny z tego skorzysta. Mówiąc o optymalnym modelu współpracy pomiędzy sferą nauki i gospodarki, dostrzega problem: — Komercjalizacja wyników badań naukowych zarówno po stronie nauki, jak i przemysłu bywa postrzegana jako zjawisko negatywne. Proces twórczy z reguły nie jest podporządkowany chęci osiągania zysku, tymczasem wejście z produktem lub usługą na rynek wymaga wcześniejszych analiz i dostosowania się do potrzeb odbiorcy, nie wspomnę o aspekcie finansowym, marketingowym, regulacjach w sferze prawa własności itp. — wszystko to wpływa na niezależność badacza, na czas i koszt prowadzonych badań, końcową jakość oferty.

Wierzy, że zmiana sposobu myślenia i działania jest jednak możliwa. Trzeba zaszczepiać idee działań prorozwojowych studentom i budować trwałe relacje z pracownikami uczelni, jej wychowankami, z przedsiębiorcami i wszystkimi, którzy poprzez uczelnię i przy jej pomocy mogą realizować swoje aspiracje i potrzeby. Oczywiście, ocena rentowności podejmowanych działań jest konieczna. — Uczmy się od najlepszych; wybierajmy to, co dla naszej uczelni i w naszych warunkach rynkowych moglibyśmy zaadaptować; twórzmy ścieżki komercjalizacji na miarę naszych potrzeb i ambicji.

W praktycznej nauce może nam pomóc przygotowany przez MNiSW projekt „TOP 500 lnnovators”. Dla uczelni korzyść z takiego szkolenia jest nie do przecenienia: dobrze wykwalifikowani pracownicy to prawdziwy skarb, a staż stanowi jeszcze jedną furtkę do wielkiego świata nauki i innowacji.

Katarzyna Tyńska


Kolejny etap Konkursu „lnnovator Małpolski 2012”

Kto ma szansę na tytuł?



Promowanie innowacyjnych firm z regionu — to cel Konkursu „lnnova-tor Małopolski”, organizowanego od siedmiu lat przez Centrum Transferu Technologii PK i Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego. W tym roku do konkursu zgłosiło się 47 firm z Małopolski. Kto zdobędzie prestiżowy tytuł, dowiemy się jesienią tego roku.

4 lipca 2012 r. odbyło się pierwsze posiedzenie kapituły Konkursu „Inno-vator Małopolski 2012”. Konkurs adresowany jest do przedsiębiorstw w skali mikro oraz małych i średnich, które posiadają siedzibę na terenie województwa małopolskiego i mogą poszczycić się sukcesami w opracowywaniu lub wdrażaniu nowych rozwiązań produkcyjnych, usługowych, marketingowych, a także organizacyjnych. Konkurs już na dobre wpisał się w mapę wydarzeń Małopolski — to jego siódma edycja.

Udział w konkursie jest bezpłatny, a każda firma, zwyciężając w swojej kategorii (mikroprzedsiębiorstwo, małe i średnie przedsiębiorstwo) otrzymuje prestiżowy tytuł „lnnovatora Małopolski” oraz promocję w mediach.

Nabór zgłoszeń do konkursu trwał do 7 maja. Następnie firmy, które zadeklarowały udział w konkursie, przesłały szczegółowy opis zgłaszanych innowacji. W tym roku aż 47 przedsiębiorstw nadesłało kompletną dokumentację, stając się tym samym uczestnikami konkursu i obiektem oceny kapituły, która 4 lipca dokonała nominacji do kolejnego etapu, czyli do specjalistycznej wizytacji firmy w formie audytu technologicznego.

Do udziału w tym etapie konkursu kapituła zaprosiła: w kategorii „przedsiębior-


Brunhilda Brauer nie żyje

8 czerwca br. zmarła w Berlinie Brunhilda Brauer. Była żoną wybitnego niemieckiego specjalisty w zakresie inżynierii procesowej, prof. Heinza Brauera, któremu Politechnika Krakowska nadała w 1988 r. tytuł doctora honoris causa. Małżonka badacza blisko współpracującego z PK (zmartw 2009 r.) sama również darzyła naszą uczelnię dużą sympatią. Wyrazem tego była ustanowiona przez nią nagroda dla najlepszych studentów specjalności „aparatura i instalacje przemysłowe”, kierunku prowadzonego na Wydziale Mechanicznym PK. Nagrodę przyznawano co roku, przez 15 lat. Postać Brunhildy Brauer zachowamy w naszej wdzięcznej pamięci.
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2012 innovator małopolski

stwa w skali mikro” — ClickMaster Polska Robert Rachwał (Kraków), DISKUS Polska Sp. z o.o. (Kraków), EMSON-MAT Tomasz Ziętek (Skawina), Formes Sp. z o.o. (Zielonki), PS Control Sp. z o.o. (Oświęcim), Inotec Sp. z o.o. (Nowy Sącz), QNC Andrzej Stasz (Kraków), SIMPLY USER Sp. z o.o. (Kraków), UNICA (Kraków), Utilitia Sp. z o.o. (Michałowice), VIS INVENTIS Sp. z o.o. (Kraków); w kategorii „przedsiębiorstwa małe” — SILVERMEDIA Sp. z o.o. (Kraków), Skorut Systemy So-larne Sp. z o.o. (Myślenice), SOFTHIS Sp. z o.o. (Kraków); w kategorii „przedsiębiorstwa średnie” — Centrum Rehabilitacji TUKAN Mariola Pawlak (Nowy Sącz), PROMOS Sp. z o.o. (Kraków), Przedsiębiorstwo INTERMAG Sp. z o.o. (Olkusz, Osiek), SMAY Sp. z o.o. (Kraków).

W skład kapituły konkursu wchodzą przedstawiciele instytucji otoczenia biznesu oraz nauki, a przewodniczy jej rektor PK prof. Kazimierz Furtak.

Wioleta Chac
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Mgr Wioleta Chac jest pracownikiem CTT PK.

Rozwija się współpraca PK z University of Tennessee

1

 Perkins & Will — jedno z wiodących amerykańskich biur projektowych, założone w 1935 r. w Chicago. Zatrudnia obecnie około 1600 osób — architektów i personelu wspomagającego (22 biura: w USA, Chinach, Indiach, Dubaju, Paryżu i Londynie). Specjalizuje się w projektowaniu obiektów użyteczności publicznej (jak szkoły, szpitale, muzea), infrastruktury lotniczej i transportowej, biurowców, budynków mieszkalnych i komercyjnych, jak również w architekturze ekologicznej i zielonej.

Dr hab. inż arch. Jan Kurek, prof. PK pracuje w Instytucie Projektowania Budowlanego na Wydziale Architektury PK.


Studenci z USA projektowali wejście na Błonia


O O Co E

o 4= C



Dyskutowany w Krakowie pomysł ustanowienia „bramy” prowadzącej na Błonia zadano jako temat pracy semestralnej studentom uczestniczącym w programie wymiany między University of Tennessee (UT) a Politechniką Krakowską. Amerykanie świetnie poradzili sobie z tym specyficznie krakowskim zagadnieniem, co wykazał przebieg obron, które odbyły się 15 czerwca na Wydziale Architektury PK.

Temat był trudny, bowiem dotyczył zagospodarowania przestrzeni między dwoma ważnymi krakowskimi obiektami — bryłą dawnego hotelu Cracovia a gmachem Muzeum Narodowego. Studenci z College of Architecture & Planning University of Tennessee zajmowali się nim przez cały semestr. Ich punkt widzenia jako ludzi, którzy na Kraków spojrzeli świeżym okiem, zaowocował bardzo interesującymi rozwiązaniami.

W trakcie semestru spędzonego w Polsce 16 studentów IV roku z College of Architecture & Plannig UT słuchało wykładów z teorii i historii projektowania urbanistycznego oraz miało zajęcia z rysunku i rzeźby. Najważniejszym segmentem programu było tzw. studio projektowe, w ramach którego spotykano się trzy razy w tygodniu na pięciogo


Fot.: Jan Zych
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Podczas spotkania z prorektorem PK Dariuszem Bogdałem (pierwszy z lewej)
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dzinnych zajęciach. W sumie odbyło się 40 takich spotkań.

Ponadto dla amerykańskich studentów zorganizowano wyjazdy studialne. W ramach jednego studenci zobaczyli m.in. Wiedeń, Graz, Wenecję, Padwę, Florencję, Rzym, aby zapoznać się z perłami dawnej architektury europejskiej. Fotograficzny plon tej podróży można było obejrzeć na wystawie w galerii przy ul. Kanoniczej. Odrębny wyjazd do Berlina poświęcony był architekturze współczesnej. Nasi goście mogli ponadto zapoznać się z architekturą polską, odwiedzając Warszawę, Wrocław, Poznań, Gniezno, Kazimierz nad Wisłą, Zamość i inne miejscowości.

W tym roku mija 20 lat od rozpoczęcia współpracy Politechniki Krakowskiej z University of Tennessee. Z tej okazji w połowie czerwca Kraków odwiedzili przedstawiciele amerykańskiej uczelni: Noah Rost, dyrektor Center for International Education i Brian Ambroziak, profesor College of Architecture & Plannig. Wzięli oni udział w spotkaniach z przedstawicielami władz naszej uczelni i Wydziału Architektury PK dotyczących zarysowania kierunków rozwoju współpracy na lata następne. W rozmowie z gośćmi z University of Tennessee prorektor PK prof. Dariusz Bogdał zwrócił uwagę na solidne merytoryczne i materialne podstawy dalszego rozwoju wymiany dwustronnej. Amerykanie spotkali się też z dziekanem elektem WA PK prof. Jackiem Gyurkovichem.

Szerzej o historii i dniu dzisiejszym współpracy PK i UT pisze Krzysztof Bo-janowski w artykule, który publikujemy na s. 25.

Konkurs „Architektura Betonowa —Architektura Minimum — Dom w Krajobrazie”


Jedność idei i materii architektury minimalistycznej

Architektura jest sztuką zależną od tworzywa. Forma tej sztuki przejawia się w konkretnej materii, niedoskonała materia wyznacza zaś tej formie granice. To dzięki materii nierealny świat myśli, idei, koncepcji i szkiców przenosi nas w przestrzeń realnych wartości, podległych ostatecznej ocenie i odczuciu.

Architektura nie jest, pod tym względem, odmienną dziedziną niż pozostałe sztuki. Podobnie jak w malarstwie czy rzeźbie, transformacja idei — konceptu w realny przedmiot nadaje architekturze sens sztuki budowania, zawarty w relacji pomiędzy konfiguracją kształtu a walorami materii. Wybór podstawy bytowej dla dzieła sztuki ma decydujące znaczenie dla jego kształtu — a ostatecznie jego wartości.

Prof. Maria Misiągiewicz opisuje świat architektury w jednoznaczny sposób, określając rolę betonowej materii w definiowaniu przestrzeni architektonicznej, pisze: „[...] Architektura nadaje kształt materii abstrakcyjnej, niemierzalnej, nieokreślonej, pojmowanej w wymiarze metafizycznym jako absolutna przestrzeń. Później wybrany budulec przemienia pomyślane kształty w przestrzeń realnej rzeczy. Architektura zawsze korzysta z potężnych środków materialnych, ale nie pomijając wagi ekonomii, celem sztuki budowania jest wyniesienie materii ponad poziom materii. Eksperymentowanie za pomocą betonu można uznać za indywidualne poszukiwanie architek-
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Projekt Pauliny Bogus


tury jako dziedziny sztuki, w jej różnych aspektach — poprzez łamanie wszelkich reguł, fantastyczne doświadczenie lub chłodne rozumowanie”.

Idea w architekturze, jak w innych sztukach, to doskonały wzorzec i istota rzeczy, przewodnia myśl, która wyznacza cel i kierunek działania. W tym sensie przestrzeń wyznaczona przez materię betonu racjonalistycznego odpowiada za całą gamę architektury współczesnej, wywodzącej się z modernizmu Le Corbusiera i Mięsa van der Rohe.

*

25 czerwca 2012 r. na Wydziale Architektury PK odbyło się uroczyste ogłoszenie wyników XII edycji Konkursu „Architektura Betonowa — Architektura Minimum — Dom w Krajobrazie”. W 2012 r. ideą wiodącą konkursu uczyniono hasła tej architektonicznej estetyki, która przenosi widza w świat form minimalizmu i redukcji. W 2012 r. idea „architektury powściągliwej”, bez jakichkolwiek odniesień i znaczeń formalnych, stała się pretekstem do poszukiwania mistrzów lapidarnego wyrazu architektonicznego — wśród nich należało dostrzec myśl TadaoAnda, Livia Vacchinie-go, Alberta Campo Baezy.

Wernisaż poprowadził wieloletni animator przedsięwzięcia, dziekan Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej i kierownik Katedry Architektury Mieszkaniowej prof. Dariusz Kozłowski. W uroczystości wręczenia nagród i otwarcia wystawy pokonkursowej uczestniczyli: prorektor ds. ogólnych PK prof. Wacław Celadyn oraz prodziekani i dyrektorzy instytutów, a wśród nich dyrektor Instytutu Projektowania Architektonicznego prof. Maria Misiągiewicz. Obecni byli też przedstawiciele Stowarzyszenia Producentów Cementu z dyrektorem marketingu inż. Zbigniewem Pilchem.

Nagrody równorzędne otrzymali studenci: Beata Bochenek, Paulina Bogus, Magdalena Prażak, Małgorzata Grela. Wyróżnienia przypadły w udziale: Urszuli
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Projekt Beaty Bochenek
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Synal, Oldze Górnik, Annie Drożniak, Pameli Swędrak.

Jak co roku, zakres projektu przewidywał: sytuację na działce w skali 1:500, rzuty, przekroje, elewacje w skali 1:50, ak-sonometrię i perspektywę odręczną, opis -esej dotyczący wybranej problematyki nadrzędnego tematu konkursowego. Zajęcia prowadził zespół: mgr inż. arch. Przemysław Bigaj, dr inż. arch. Marcin Char-ciarek, dr inż. arch. Tomasz Kozłowski, inż. arch. Ewa Heger, dr inż. arch. Anna Mielnik, dr inż. arch. Maciej Skaza, mgr inż. arch. Piotr Stalony-Dobrzański, dr inż. arch. Ernestyna Szpakowska, dr inż. arch. Rafał Zawisza.

*

Każdy z nagrodzonych studentów z rąk dziekana WA PK prof. Dariusza Kozłowskiego oraz przedstawiciela Stowarzyszenia Producentów Cementu, dyrektora Zbigniewa Pilcha otrzymał dyplom konkursowy, nagrodę finansową w wysokości 500 zł (dla prac nagrodzonych), najnowszą publikację Katedry Architektury Mieszkaniowej „Pretekst” oraz wydawnictwo jubileuszowe SPC „Architektura Betonowa”.

Marcin Charciarek

Dr inż. arch. Marcin Charciarek jest pracownikiem Katedry Architektury Mieszkaniowej na Wydziale Architektury PK.

Studentki PK stypendystkami Fundacji GE i Instytutu Edukacji Międzynarodowej

W globalnej sieci liderów


Informacje



Studentki Politechniki Krakowskiej — Milena Mojecka z Wydziału Architektury oraz Kamila Zdybał z Wydziału Inżynierii Lądowej zostały laureatkami dziewiątej edycji Programu Stypendialnego dla Liderów. Wyniki konkursu prowadzonego przez Fundację General Electric oraz Instytut Edukacji Międzynarodowej ogłoszono 14 czerwca. Obie panie znalazły się w gronie ośmiu najlepszych studentów z polskich uczelni.

Oceniano osiągnięcia naukowe i akademickie kandydatów, ich udział w dodatkowych projektach, inicjatywy, zaangażowanie w wolontariat i wspieranie lokalnych społeczności. Nie bez znaczenia były również cechy przywódcze typowanych liderów. Warunkiem udziału w programie była bardzo dobra znajomość języka angielskiego.

O sukcesie Mileny Mojeckiej, studentki II roku architektury krajobrazu na PK, zdecydowała nie tylko wysoka średnia ocen po pierwszym roku (aż 4,93!), udział w ponadprogramowych warsztatach terenowych czy praca w Studenckim Kole Naukowym „Arboris”. Ważne okazało się i to, że lubi poznawać nowych ludzi, nie boi się dzielić z nimi swymi opiniami oraz że potrafi przyjmować argumenty innych, a w przyszłości chce być szefem sama dla siebie.

W przypadku Kamili Zdybał (na PK jest na drugim roku budownictwa w języku angielskim) uznanie komisji rekrutacyjnej wzbudził, obok wysokiej średniej ocen (4,4), jej pomysł na własną przyszłość. Pani Kamila ma w planach stworzenie edukacyjnej strony internetowej dla licealistów. Wstępne doświadczenia zdobywa, tłumacząc z angielskiego filmy wideo, zamieszczone na ogólnodostępnym portalu wiedzy Khan Academy.

Wszystkim tegorocznym laureatom przyznano stypendia w wysokości 3000 euro. Kwota ta zostanie wypłacona w dwóch rocznych ratach. Zwycięzcy skorzystali także z zaproszenia do Budapesztu, gdzie od 8 do 13 lipca uczestniczyli w międzynarodowych warsztatach poświęconych kształceniu liderów, rozwijaniu umiejętności zarządzania i współpracy (GE Foundation Leadership Development Program). W przyszłości studenci zaangażują się także w projekt wolontariatu na rzecz wspierania społeczności lokalnych, zaś w ramach Shadowing Day będą towarzyszyć w pracy menadżerowi General Electric, dzięki czemu będą mogli z bliska obserwować działanie kadry kierowniczej tej korporacji.

Wyróżnione studentki PK podkreśliły, iż stypendium dodało im pewności siebie i uświadomiło odpowiedzialność za wykorzystanie własnego talentu dla dobra innych.

Program Stypendialny dla Liderów jest przeznaczony dla studentów drugiego roku ekonomii, zarządzania i kierunków technicznych, prowadzonych na wybranych uczelniach w Polsce, Czechach, Rumunii i na Węgrzech. Służy poprawie możliwości edukacyjnych mło

[image: ]

Fot. : Paweł Wielądek

Liderki-stypendystki z PK — Milena Mojecka (z przodu) i Kamila Zdybał




dzieży, wspieraniu ich rozwoju zawodowego i osobistego. Dotąd skorzystało z niego 430 studentów z Europy Środkowej, w Polsce — 121. Poza Politechniką Krakowską do programu przystąpiły jeszcze politechniki w Warszawie, Gdańsku, Łodzi i we Wrocławiu.

Pomysłodawcy Programu Stypendialnego dla Liderów to powołana przez koncern General Electric Fundacja GE — organizacja charytatywna, która w przekonaniu, iż wysoka jakość edukacji gwarantuje życie pełne możliwości, realizuje programy edukacyjne, wspierające i promujące uzdolnionych studentów oraz Instytut Edukacji Międzynarodowej — niezależna organizacja non-profit, światowy lider w dziedzinie szkolnictwa wyższego i wymiany zawodowej.

(K.T.)

Tytuł dla prof. Franciszka Ziejki

Prof. Franciszek Ziejka otrzymał tytuł członka honorowego Komitetu Kopca Kościuszki w Krakowie. Uczony, który jest przewodniczącym Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa i byłym rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego, ma zasługi w szerzeniu wiedzy o naczelniku w sukmanie, m.in. jako autor książki o „Panoramie Racławickiej”. Społeczność Politechniki
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Krakowskiej miała przed dwoma laty okazję zapoznać się z referatem prof. Ziejki na temat dziejów legendy Tadeusza Kościuszki, wygłoszonym podczas uroczystości Święta Szkoły. Tekst wystąpienia publikowaliśmy na łamach „Naszej Politechniki” w numerach 82. i 83.-84. z 2010 r.

Obozy naukowe SKN Budownictwa w roku 2011


Szlakami niemych świadków historii

Wrzesień, po okresie wakacji, po urlopach, upałach, po bieżących wyjazdach, jest dobrą porą do podsumowań i sprawozdań, także z ubiegłorocznych wypraw naukowych Studenckiego Koła Naukowego Budownictwa, działającego już od półwiecza na Wydziale Architektury PK1. W roku 2011 koło, oprócz kilkunastu spotkań seminaryjnych, odbyło dwie wyprawy naukowo-badawcze — w okolice Lubaczowa (Przemyskie) oraz do rosyjskiej wsi Morszczichin-ska, znajdującej się na terenie Keno-zerskiego Parku Narodowego.

Cerkiew z filmu „Katyń”

Celem obozu, którego siedzibą na kilkanaście dni stał się Lubaczów, było dokumentowanie rysunkowe i fotograficzne drewnianych i murowanych zabytków tego regionu. To trzynastoty-sięczne miasto, siedziba samodzielnej gminy miejskiej i zarazem dużej gminy wiejskiej (21 miejscowości), położone w bliskim sąsiedztwie granicy z Ukrainą, a wzmiankowane już w początkach XIII w., do drugiej wojny światowej było domem wyznawców różnych religii — Polaków, Ukraińców i Żydów. Każda z tych grup narodowościowych i kulturowych pozostawiła po sobie szereg materialnych, w tym architektonicznych, śladów.

W porozumieniu z miejscowym muzeum okręgowym postanowiliśmy sporządzić dokumentacje takich obiektów, jak: drewniane kapliczki, cerkwie (Leżachów, Wola Wielka), stuletni, drewniany dom mieszkalny i przedwojenna, drewniana szkoła oraz murowane, ozdobne wejście na teren luba-czowskiego cmentarza żydowskiego. Oczywiście, na początku pierwsze kroki skierowaliśmy do wspomnianego muzeum, po którym oprowadził nas wielki znawca regionu i jego zabytków mgr Janusz Mazur. Czternastoosobowa grupa studentów, dzięki nieocenionej pomocy Jadwigi i Jarosława Walic-
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Pomiar cerkwi w Woli Wielkiej




kich, miała przez ponad tydzień bazę w miejscowym gimnazjum.

W drugiej części obozu bazą była szkoła w Werchratej, skąd bliżej nam było do inwentaryzowanej cerkwi w Woli Wielkiej, a także do studialnych objazdów terenu badań. Odwiedziliśmy m.in. cerkwie w Radrużu, Gorajcu, Hreben-nem, Budyninie, Korczminie i w Dzikowie Starym. Ta ostatnia w filmie „Katyń” grała rolę cerkwi z Kozielska, w której na kilkukondygnacyjnych, drewnianych pryczach spali uwięzieni przez Sowietów polscy oficerowie.

Pobyt w Lubaczowskiem zrobił na uczestnikach obozu duże wrażenie, bowiem kultura i mieszkańcy tej części polskiej ściany wschodniej rzadko są przedmiotem zainteresowania mediów centralnych. Wiele czasu poświęcono tu
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Cerkiew w Woli Wielkiej w akwareli Jana Kurka
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Odrestaurowana cerkiew w Korczminie
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pomiarom inwentaryzacyjnym. Wyniki, po ich rozrysowaniu na czysto, zostaną przekazane wojewódzkiemu konserwatorowi zabytków (delegatura w Przemyślu) oraz muzeum w Lubaczowie.

Interludium w Moskwie

Od 10 do 25 października odbywał się kolejny obóz naukowy koła — tym razem na terenie północnej Rosji — zorganizowany we współpracy z Kenozerskim Parkiem Narodowym (reprezentowanym przez dyrektorkę Jelenę Szatkowską i Marinę Melutinę). Obóz poświęcono dokumentowaniu zabytków architektury


Informacje
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Wejście do cerkwi koło Kargopola




drewnianej. Dodatkowym zadaniem dla jego uczestników było opracowanie koncepcji projektowej pawilonu ekspozycyjno-informacyjnego na terenie parku. W wyjeździe wzięło udział pięciu studentów Wydziału Architektury PK (Karolina Gajczak, Kamila Grabowska, Mateusz Musiał, Marina Polets, Aleksandra Walicka) oraz piszący te słowa jako opiekun naukowy.

Pierwszym punktem pobytu w Rosji była Moskwa z jej historyczną, a także nowoczesną architekturą oraz głównymi muzeami kultury i sztuki. Było to możliwe dzięki wieloletniej już współpracy z Moskiewskim Instytutem Kulturologii (jego dyrektorami są prof. Jurij Wiedienin i Aleksandr Jeremiejew).

Wprowadzeniem do problematyki architektury historycznej, szczególnie architektury drewnianej, było zwiedzenie muzeum w miejscowości Koło-mienskoje. Oprócz grupy zabytkowych budowli drewnianych i murowanych, w nowoczesnym pawilonie wystawowym muzeum obejrzeliśmy ekspozycje zabytków rosyjskiej kultury drewnianej (bramy, okna, elementy ikonostasów, meble, konstrukcje drewniane i krzyże przydrożne) oraz wyrobów metalowych (kraty, zamki, kłódki itp.). Z muzeów największym zainteresowaniem cieszyły się: Muzeum Sztuki im. Puszkina, Galeria Trietiakowska, Kreml, zespół klasztoru Nowodziewiczego, wraz z historycznym cmentarzem oraz przepiękna secesyjna willa Riabuszyńskiego, projektowana przez znanego architekta Fiodora Szechtela. Obecnie w willi tej mieści się muzeum Maksyma Gorkiego (czyli Aleksieja Pieszkowa, który przyjął pseudonim Gorki — „gorzki”).
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Moskiewskie centrum biznesu




Morszczichinska — lokalne klimaty

Z Moskwy nasza grupa udała się pociągiem (w ogólnym wagonie bez przedziałów, ale z kuszetkami) w kierunku Archangielska do Niandomej. Stąd pojechaliśmy mikrobusem (zwanym tutaj „gazelką”) przez Kargopol do wsi Morszczichinska, położonej na terenie południowej części Kenozer-skiego Parku Narodowego (archangielska obłast). Tutaj, dzięki pomocy inżynierów Nadieżdy Szelamowej, pracownicy dyrekcji parku, oraz Andrieja Iwanowa, kierownika zespołu leśników, spędziliśmy kilka wspaniałych i niezapomnianych dni. W towarzystwie pracowników parku obejrzeliśmy jego najciekawsze zakątki — z zespołem tajemniczych jezior, drewnianymi chatami, gdzie piliśmy wspólnie herbatę, chłonąc lokalne klimaty... A wieczorem obiady serwowane przez matkującą nam panią Nadieżdę, m.in. z rybami z miejscowego jeziora — i na koniec wizyty w drewnianej gorącej bani (rosyjska odmiana sauny). Uff!

No, ale życie nie składa się tylko z samych rozrywek. Po obejrzeniu proponowanej lokalizacji przystąpiliśmy do prac koncepcyjnych projektu pawilonu informacyjno-ekspozycyjnego, przy jednym z miejscowych jezior. Każdy z uczestników przedstawił własną wizję projektową. Wizje te postanowiliśmy dokładniej rozrysować zimą — po powrocie do Krakowa. Komplet dokumentacji wszystkich koncepcji zostanie później przekazany dyrekcji Kenozer-skiego Parku Narodowego. Być może pomysły krakowskich studentów będą też miały szansę sprawdzić się w praktyce...

Po powrocie do Moskwy udaliśmy się na moskiewski Wydział Architektury (MArchl), obejrzeliśmy wielką wystawę projektów dyplomowych i zapoznaliśmy się z pracą dydaktyczną Zakładu Fizyki Budowli. W stolicy duże wrażenie wywarł na nas zespół nowych wieżowców Moskiewskiego Centrum Biznesowego.

Niestety, wszystko ma swój kres. Z żalem wróciliśmy do domów i do uczelnianej codzienności — nauki i pracy. Prezentacja zdjęć z wyjazdu sprawiła, że już zgłaszają się kolejni chętni na przygodę życia — na kenozerską „szkołę przetrwania”.

*

Podsumowując: pożytek z krajowych i zagranicznych wyjazdów studialnych jest bezdyskusyjny, a ich uczestnicy, sporządzając dokumentacje inwentaryzacyjne, poznają logikę konstrukcji i budowy formy budowli, będących niemymi świadkami historii. Szkoda tylko, że obecne pokolenie studentów nie zawsze jest konsekwentne w dotrzymywaniu uzgodnionych uprzednio terminów złożenia ukończonych opracowań rysunkowych. Powrót w mury uczelni często, niestety, odsuwa bowiem wakacyjne peregrynacje, obietnice i prace w cień zapomnienia. Dominują sprawy bieżące. Pozostaje nadzieja, że amatorzy udziału w przyszłych obozach naukowych naszego koła wykażą więcej determinacji w tym względzie.

Jan Kurek Zdjęcia: Autora

1

 Dawniej przy Katedrze Budownictwa — obecnie przy Instytucie Projektowania Budowlanego WA PK.

Tytuł i śródtytuły pochodzą od redakcji.


Kraków i Tennessee: 20 lat współpracy

W roku bieżącym mija 20 lat od czasu, gdy pierwsza grupa studentów Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej podjęła roczne studia w College of Architecture & Design na Uniwersytecie Tennessee w USA. W tym samym roku akademickim 1992/1993 również pierwsza grupa studentów architektury z Uniwersytetu Tennessee (UT) studiowała w semestrze letnim na Politechnice Krakowskiej.

Współpraca obu uczelni sięga roku 1986, gdy w College of Architecture & Planning UT zaczęli uczyć pracownicy Instytutu Projektowania Urbanistycznego Wydziału Architektury PK: Marek Dunikowski (który zawitał do UT jako stypendysta Fundacji Fulbrighta), Wojciech Miecz-nikowski, Krzysztof Bojanowski, Stanisław Deńko i Anna Palej. Do nich dołączył Jacek Czubiński z Instytutu Historii i Konserwacji Zabytków (obecnie prodziekan Wydziału Architektury), a w ramach programu wymiany od 1992 r. — prof. Andrzej Wyży-kowski i prof. Piotr Gajewski.

Warto podkreślić, że w pierwszej grupie studentów PK, przebywających na UT w roku akademickim 1992/1993, byli między innymi dzisiejsi pracownicy Wydziału Architektury — dr arch. Magdalena Ko-zień (obecnie prodziekan WA), dr arch. Kinga Racoń, dr arch. Wojciech Korbel i dr arch. Mariusz Twardowski. Obok wymienionych, na liście pracowników WA PK, późniejszych uczestników programu, znajdują się także: dr arch. Justyna Taraj-ko, dr arch. Mateusz Gyurkovich, dr arch. Bartłomiej Homiński i arch. Michał Palej.

*

Pierwszą umowę o współpracy z Uni-versity of Tennessee podpisał w 1993 r. rektor Politechniki Krakowskiej prof. Józef Nizioł, który odwiedził amerykański uniwersytet podczas wizyty w USA rektorów polskich uczelni technicznych. W następnych latach UT i College of Architecture wizytowali prorektorzy PK prof. Władysław Ziobroń i prof. Krzysztof Bieda. Do rozwoju programu współpracy w istotny sposób przyczynili się dziekani WA PK — prof. Andrzej Ka-dłuczka oraz prof. Wacław Seruga, który objąwszy kierownictwo Instytutu Projektowania Urbanistycznego po prof. Witoldzie Cęckiewiczu, zawsze wspo-
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Pomieszczenia architektów na Uniwersytecie Tennessee




magał pracowników IPU w budowaniu programu, podobnie jak jego następca i kolejny dyrektor instytutu profesor Jacek Gyurkovich. Pełnomocnikami dziekana, kierującymi programem wymiany, byli kolejno: od 1992 do 1996 r. Krzysztof Bojanowski, od 1997 do 2007 r. dr hab. inż. arch. Anna Palej, prof. PK, a od 2008 ponownie autor tego opracowania.

Od początku program funkcjonuje na podstawie niezmienionej struktury oferowanych przedmiotów i wyjazdów studialnych. I tak, zawsze w ciągu letniego semestru studenci UT uczestniczą w następujących zajęciach:

— projektowanie urbanistyczne (studio projektowe oraz wykłady z teorii projektowania urbanistycznego prowadzone w Instytucie Projektowania Urbanistycznego),

— historia architektury (w ramach zajęć Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków),

— rysunek odręczny i rzeźba (prowadzone w Zakładzie Rysunku, Malarstwa i Rzeźby).

Program obejmuje dwa wyjazdy studialne prowadzone przez Instytut Historii i Konserwacji Zabytków, pierwszy „europejski” (przez Czechy, Austrię do Włoch) oraz „polski”, stanowiący objazd i zwiedzanie wybranych zabytkowych miast oraz obiektów na terenie naszego kraju.

Podczas gdy studenci z USA mają w Krakowie okazję wzbogacić studia architektoniczne o osobiste doświadczenie historii oraz kultury Polski i Europy, nasi studenci doświadczają pracy w odmiennym systemie edukacyjnym, w którym typowy amerykański kampus uniwersytecki jest miejscem nauki, zamieszkania, sportu i rozrywki.

*

Osobami szczególnie zasłużonymi, którym zawdzięczamy sprawną realizację programu, są prof. artysta rzeźbiarz Stefan Dousa oraz prof. Mariola Żychowska, a w opracowaniu i prowadzeniu wyjazdów studialnych — prodziekan dr inż. arch. Jacek Czubiński i dr hab. inż. arch. Maciej Motak. Wśród pracowników Instytutu Projektowania Urbanistycznego duży wkład wniosły dr hab. inż. arch. Anna Franta i dr hab. inż. arch. Anna Palej, prof. PK, której wykłady z teorii projektowania urbanistycznego należą do zajęć bardzo wysoko cenionych przez studentów amerykańskich. Zajęcia w studiu projektowym prowadzili także dr hab. inż. arch. Anna Kantarek, dr inż. arch. Kinga Racoń, dr inż. arch. Mateusz Gyurko-vich, dr inż. arch. Bartłomiej Homiński, arch. Michał Palej oraz piszący te słowa, odpowiedzialny za wybór tematyki opracowywanych projektów.

Wśród profesorów College of Architecture UT, którzy odwiedzili Kraków i nasz wydział, dla rozwoju programu zasłużyli się m.in.: prof. Marleen K. Da-vis (była dziekan, studentka prof. Jerzego Sołtana w okresie, gdy był dyrektorem Programu Architektury w Harvard University), dziekan prof. Barbara Klin-
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khammer, profesorowie Straud Wat-son (wybitny pedagog i laureat Medalu AIA), Peter Lizon, William Martella, Ge-rald Anderson, Michael Kapłan, Trący Moir-McCIean, a także koordynatorka programu w UT Kathy Proctor.

Wypada jeszcze wspomnieć o naszych byłych studentach, uczących obecnie w College of Architecture & Design. Należą do nich wyjątkowo utalentowani architekci, jak: Matt Hall, Brandon Pace, James Rosę oraz Ted Shelton. Studenci PK zawsze mogą liczyć na ich pomoc, jak i pomoc ze strony innych profesorów, podczas pobytu na UT. Wypada ponadto wspomnieć o pracownikach administracji obydwu instytucji, profesjonalnie wspomagających złożoną strukturę programu. W College of Architecture & Design jest to nieoceniona Laurie Roberson, a na PK pracownicy Biura Współpracy Międzynarodowej i Katarzyna Baron-Lisiakiewicz oraz pracownicy Dziekanatu WA.

*

Trwają prace nad odtworzeniem pełnej listy uczestników programu wymiany, studentów University of Tennessee oraz Politechniki Krakowskiej. Z niewielkim błędem można stwierdzić, że obejmie ona ponad 500 osób. Nie w liczbach jednak, ale w komplemen-tarności wymiany należy dopatrywać się sukcesu programu.

Absolwenci obydwu naszych szkół prowadzą dzisiaj własną praktykę zawodową lub pracują w znanych biurach architektonicznych w różnych częściach świata, większość w USA i Polsce, co wiemy z osobistych kontaktów z nimi, jak i korespondencji. Nie dziwi, że przez lata zawiązało się wiele wspólnych przedsięwzięć, przyjaźni, a nawet szczęśliwych polsko-amerykańskich małżeństw. To też efekt wymiany i chociaż uboczny wskazuje na jego dużą popularność. Niech tego dowodem będzie liczba 20 studentów, którzy odbyli studia na Politechnice Krakowskiej w roku akademickim 2010/2011, i podobnej wielkości grupy awizowane przez UT na przyszłe lata.

Krzysztof Bojanowski

Dr inż. arch. Krzysztof Bojanowski jest adiunktem Instytutu Projektowania Urbanistycznego PK, pełnomocnikiem dziekana Wydziału Architektury PK.


Czują się tu jak w domu



W czerwcu minął kolejny rok akademicki w Międzynarodowym Centrum Kształcenia Politechniki Krakowskiej. Jego progi opuściło ponad 80 absolwentów, którzy ukończyli roczny kurs przygotowujący do studiów w języku polskim.

Dla nich był to pracowity rok: przede wszystkim uczyli się języka, tak by opanować go w stopniu pozwalającym na podjęcie studiów na polskich uczelniach, uzupełniali wiedzę z matematyki czy fizyki (nieodzowne na studiach technicznych). Zdołali też zapoznać się z kulturą naszego kraju, zwiedzili Małopolską, i co ważne... zawarli wiele znajomości, które zaowocują, być może, przyjaźniami na całe życie.

Jak potoczą się dalej ich losy? Co będzie się z nimi działo? Trudno powiedzieć. Części zapewne nie uda się ukończyć studiów, część zmieni kierunek, ale większość osiągnie sukces. Swoimi osiągnięciami absolwenci Międzynarodowego Centrum Kształcenia PK chętnie się dzielą. I choć czasem rozstają się z nami, gdyż jak Augusto Baptista z Angolii zdecydowali się powrócić w rodzinne strony, na pożegnanie pokazują z dumą swój dyplom ukończenia studiów na Politechnice Krakowskiej lub innej uczelni i zapewniają, że będą dbali o kontakt. To miłe, że pomimo mierzonego w tysiącach kilometrów dystansu nadal mają ochotę informować nas o swoim życiu zawodowym i prywatnym. O tym, że nie składają na próżno obietnic, świadczy
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Uczestnicy tegorocznego konkursu piosenki organizowanego przez MCK PK. Na pierwszym planie laureat Mahmut Diraman
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przykład Arlinda Okaja, który ukończył na PK architekturę i jest pracownikiem Wydziału Urbanistyki w Urzędzie Miasta w Tiranie, a mimo to nie zapomina o naszym Centrum. Dziś kontakt jest o wiele łatwiejszy niż przed laty, przecież mamy Facebooka!

Niektórzy z absolwentów Centrum pozostają w Polsce, zakładają tu rodziny, podejmują pracę i, co ważne, nadal utrzymują z nami przyjacielskie relacje. Nawet jeśli wybrali studia na innej uczelni, mogą współpracować z PK — na przykład Carlos i Flavia z Brazylii prowadzą kursy tańca latino w politechnicznym Międzynarodowym Ośrodku Kultury Studenckiej. Kilkoro z naszych absolwentów próbuje swych sił w świecie mody i reklamy jako modele. Danusia Mostek z Białorusi czy Darek Sule i Yimi Salma Audu, oboje
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Spływ Dunajcem sprawił słuchaczom MCK PK wiele radości




z Nigerii, odnoszą w tej dziedzinie sukcesy dzięki nietuzinkowej urodzie i talentowi.

Absolwenci naszego Centrum otrzymują posady w renomowanych firmach: na przykład Danny Michelo z Zambii prowadzi rekrutację w znanej korporacji w Krakowie, Iman Kimiaei z Iranu (podjął pracę już na studiach) jest zaangażowany w wiele projektów architektonicznych. Inni zakładają własne firmy. Do tego grona należą Voitek Ogunsote z Nigerii, absolwent architektury na PK, czy studiujący informatykę bracia Mostafa i Mohammad Fadaghi z Iranu, założyciele internetowego sklepu Ambic, który zajmuje się importem irańskich artykułów spożywczych i rękodzieła artystycznego. Dodatkowo właściciele sklepiku pracują w dziale testowania u jednego z bardziej znanych producentów telefonów stacjonarnych. Podkreślają, że jednym z powodów, dla których zostali w Polsce, było nasze Centrum. Opanowali tu szybko język, a dzięki nauczycielom poczuli się w Polsce jak w domu.
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Wigilie gromadzą wielu gości




Tę atmosferę kreują oczywiście sami słuchacze MCK PK, ale równie ważna jest kadra — zespół dydaktyczny oddziałuje na studentów poprzez swoją charyzmę i zaangażowanie.

Nasza praca nigdy nie jest nudna. Czas od października do końca czerwca oprócz codziennych zajęć językowych, powtórek słownictwa specjalistycznego, lekcji matematyki, fizyki i wykładów studenci przeplatają imprezami integracyjnymi, w których my również uczestniczymy. Są więc wycieczki, np. w Pieniny, do Oświęcimia, Wieliczki, spacery po Krakowie, Kazimierzu, Nowej Hucie, ale i popisy kulinarne, konkursy talentów, imprezy sportowe, ogniska. Jednym z ważniejszych spotkań w kalendarzu MCK PK jest wspólna, uroczyście obchodzona wigilia.

Jesteśmy dumni z naszych absolwentów, są ambasadorami Międzynarodowego Centrum Kształcenia PK i myślę, że w ogromnej większości pięknie nas reprezentują, gdziekolwiek się pojawią.

Edyta Gałat

Mgr Edyta Gałat jest lektorem języka polskiego jako języka obcego w Międzynarodowym Centrum Kształcenia PK.

Z notatnika nauczyciela języka polskiego

O tym, że nauka polskiego do łatwych zadań nie należy, świadczą wypowiedzi obcokrajowców studiujących w Międzynarodowym Centrum Kształcenia PK. Oto kilka przykładów:

	
♦    „Kulturalny człowiek musi umieć się posługiwać narządami przy stole” — student z Białorusi.


	
♦    „Miękkie, nie silno rażące” (opis perfum) — student z Ukrainy.


	
♦    „Na egzamin musimy przyjść inteligentnie ubranymi” — studentka z Rosji.


	
♦    „Szef powinien znać swoje dzieło i dobrze uprawiać firmę, zachowywać wysokie czyny w firmach” — studentka z Białorusi.


	
♦    „Kiedy nie działa centralne ogrzewanie, to dzwonię do na-prawniczej stancji i przychodzi remontnik” — student z Białorusi.
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17 lat i 117 wystaw

W 1991 r. z inspiracji red. Wojciecha Tatarczucha powstała Fundacja Sztuki Osób Niepełnosprawnych. Dzięki jego inicjatywie i energii fundacja zaczęła wkrótce odnosić sukcesy w wymiarze najpierw lokalnym, potem ogólnopolskim i międzynarodowym. Najbardziej widocznym tego przejawem był Konkurs Plastyczny, któremu już po roku — dzięki dużej liczbie uczestników z innych krajów, nie tylko europejskich, ale i zamorskich, jak Kolumbia, Peru, Tajlandia i Stany Zjednoczone — nadano rangę Międzynarodowego Biennale Sztuk Plastycznych Osób Niepełnosprawnych.

Od początku rozwijaliśmy działalność na gruncie krakowskim. Naszą uwagę zwrócił gmach Politechniki Krakowskiej przy ul. Kanoniczej pod numerem 1, a właściwie to, co działo się w jego podziemiach — wystawy i spektakle teatralne. Któregoś dnia przy okazji wernisażu wystawy zagadnęliśmy sympatycznego gospodarza galerii o możliwość zorganizowania w niej ekspozycji prac twórców niepełnosprawnych. Owym gospodarzem był inż. Marian Dudek, który odparł: „Tak”. I tak to się zaczęło. Był rok 1995.

Od tamtej pory zorganizowaliśmy wspólnie z Politechniką 117 wystaw. Odbywały się w Galerii „Kanonicza 1”, funkcjonującej pod tym samym adresem kawiarni „Inkwizytor”, Galerii „Stara Polana” w Zakopanem oraz w obecnie działających galeriach „Kotłownia” i „Gil”. Współpraca z osobami prowadzącymi te placówki, Danutą Zajdą i Ewą Szczupak, układa się wzorowo. Oczywiście, należy podkreślić, że jest ona objęta niezwykle życzliwym patronatem kolejnych rektorów Politechniki Krakowskiej, profesorów: Kazimierza Flagi, Marcina Chrzanowskiego,


Fot.: Jan Zych
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Józefa Gawlika oraz Kazimierza Furtaka. Ich wsparcie jest szczególnie istotne przy organizacji kolejnych edycji Międzynarodowego Biennale Sztuk Plastycznych Osób Niepełnosprawnych. Okazana pomoc i udział w nagradzaniu laureatów biennale w znaczący sposób podwyższają jego rangę.

Obok organizowania ekspozycji rozwinęliśmy też inne formy współpracy. W kawiarni „Inkwizytor” odbywały się cykliczne Spotkania Artystyczne Osób Niepełnosprawnych oraz turnieje poetyckie prowadzone przez Ryszarda Rodzika. Na deskach Teatru Zależnego odbyło się wiele premier działającego pod egidą Fundacji Teatru „Stańczyk”, kierowanego przez Sławę Bednarczyk.

Zupełnie wyjątkowym przedsięwzięciem okazało się dwusemestralne Studium Wiedzy o Sztuce dla Osób Niepełnosprawnych, zorganizowane przez Instytut Ekonomii, Socjologii i Filozofii Politechniki Krakowskiej oraz naszą fundację pod protektoratem ówczesnego rektora, prof. Kazimierza Flagi. Kierownikiem studium był człowiek niezwykły, niezapomniany profesor Wiktor Zin. Poza tym że był to pleno titulo profesor zwyczajny, doktor habilitowany, inżynier architekt z ogromnym dorobkiem naukowym, potrafił wspaniale popularyzować sztukę i architekturę. Był niestrudzonym gawędziarzem i biegłym rysownikiem. Dzięki swoim autorskim programom telewizyjnym zyskał ogromną, w pełni zasłużoną popularność.

Na wieść o tym, że prof. Zin ma być głównym wykładowcą studium, do organizatorów zgłosiło się bez mała dwie setki chętnych z całej Polski — od Lublina po Świnoujście. Program obejmował zagadnienia z historii sztuki, w tym architektury i kultury, a także przegląd technik graficznych i malarskich oraz zajęcia plenerowe z rysunku i malarstwa. Na przełomie wieków, w soboty i niedziele od października 2000 r. do czerwca 2001 r., największa sala Radia Kraków — studio S5,
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wypełniała się słuchaczami (wielu miało za sobą noc spędzoną w pociągu!), którzy przybyli, by uczestniczyć w magicznych „multimedialnych” wykładach ukochanego Profesora. A były to wykłady istotnie multimedialne, bowiem Profesor opowiadał, rysował, żartował, a nawet... śpiewał. Zapełniał przy tym dziesiątki arkuszy wielkoformatowego papieru rysunkowego. Zagadnienia z zakresu rzeźby przybliżał prof. Stefan Dousa, do dziś współpracujący z fundacją. W efekcie studium ukończyły 164 osoby. Dyplomy wręczył uczestnikom rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Flaga.

Prof. Zin nie tylko pełnił rolę gospodarza Galerii „Kanonicza 1”, wielokrotnie otwierając wystawy twórców niepełnosprawnych. Szczególnie życzliwie odnosił się do młodzieży. Zachęcał do uprawiania sztuki i promował młodych jej adeptów, inicjując program „Rekomendacje Profesora Wiktora Zina”.

Od czasu, kiedy „to się zaczęło”, mija 17 lat. Nawiązana współpraca nadal trwa, mam nadzieję, z korzyścią dla obu stron. Gdy piszę te słowa, można jeszcze oglądać pokonkursową wystawę prac uczestników XII Biennale. Minęło kilka tygodni od jej otwarcia, połączonego z wręczeniem nagród laureatom. Okazywana przez nich niekłamana radość i wzruszenie udzielały się także gościom honorowym, jurorom oraz organizatorom, utwierdzając ich w przekonaniu, że warto to robić nadal.

Helena Maślana

Autorka jest prezesem Fundacji Sztuki Osób Niepełnospra wnych.


Debiut olimpijski absolwentki PK

W Muzeum Politechniki Krakowskiej można oglądać do końca roku otwartą kilka miesięcy temu wystawę poświęconą uczestnikom igrzysk olimpijskich, związanym z naszą uczelnią. Prezentowane są sylwetki 22 osób. W trakcie trwania ekspozycji grono to powiększyło się o kolejną zawodniczkę!

W XXX Olimpiadzie w Londynie wzięła udział Agnieszka Szwarnóg — lekkoatlet-ka, uczestniczka chodu na 20 kilometrów, wicemistrzyni Polski na tym dystansie. Zajęła wprawdzie dopiero 22. miejsce i jej występ mógł wzbudzić pewien niedosyt, lecz trudno mówić o zawiedzionych nadziejach, jak w przypadku wielu innych polskich reprezentantów w Londynie. Zawodniczka uzyskała bowiem czas zbliżony do swego rekordu życiowego. Nikt nie oczekiwał od olimpijskiej debiutantki rywalizacji o medale.

Podczas chodu, który odbył się w przedostatnim dniu igrzysk, 11 sierpnia, Szwarnóg okazała się najlepsza z trzech startujących Polek (Agnieszka Dygacz była 23., a aktualna mistrzyni Polski Paulina Buziak — dopiero 45.). W kwietniu br., walcząc o minimum zapewniające występ na igrzyskach, poprawiła rekord życiowy aż o trzy minuty. Aby dostać się do strefy medalowej, mu-siałaby „urwać” z tego wyniku dalszych sześć minut.

Agnieszka Szwarnóg jest absolwentką Wydziału Architektury PK. Zapowiadając jeszcze w lipcu jej występ na olimpiadzie w Londynie, „Dziennik Polski” pisał, że studia ukończyła z wynikiem bardzo dobrym, a w swej pracy dyplomowej przedstawiła projekt centralnego ośrodka sportowego. Mieszka w Dobczycach, gdzie znana jest z dużej pracowitości i ambicji. Na co dzień reprezentuje krakowski AZS AWF. Ma dopiero 26 lat i możemy ją jeszcze zobaczyć w walce o podium za cztery lata w Rio.

(PS)

Sukces w konkursie fotograficznym


Do kolekcji swoich licznych nagród Jan Zych dołączył następne cenne trofeum. W XXXII Międzynarodowym Konkursie Fotograficznym im. Jana Sunderlanda „Krajobraz Górski 2012” otrzymał prestiżowy tytuł „Najlepszy autor”, przyznany przez Międzynarodową Federację Sztuki Fotograficznej (FIAP — Federation Internationale de l’Art Photographique). Uznanie jury zyskały jego zdjęcia Etny, w tym także fotografie wykonane techniką IR, co daje nieraz zdumiewające efekty.

Jan Zych jest cenionym krakowskim fotografikiem, który od lat dokumentuje za pomocą aparatu życie Politechniki




Krakowskiej, a plon swej pracy twórczej zamieszcza regularnie na łamach naszego miesięcznika. Konkurs, któremu patronował m.in. minister kultury i dziedzictwa narodowego Bohdan Zdrojewski, zorganizował — podobnie jak w latach poprzednich — Miejski Ośrodek Kultury w Nowym Targu. Swoje prace nadesłało 159 autorów z 10 krajów.

(PS)
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Grand Prix dla Krakowskiej Orkiestry Staromiejskiej

Krakowska Orkiestra Staromiejska, która od lat działa pod patronatem Politechniki Krakowskiej, odniosła znaczny sukces: zwyciężyła w XXXV Małopolskim Festiwalu Orkiestr Dętych „Echo Trombity”. Konkurencja była duża, bowiem do eliminacji przystąpiło prawie sto orkiestr.

Eliminacje powiatowe, które zorganizowano w Ryglicach, Szczawnicy, Wieliczce, Nowym Wiśniczu, Polance Wielkiej, Osielcu, Gródku nad Dunajcem i Laskowej, wyłoniły 42 zespoły biorące udział w konkursie finałowym. Koncerty odbywały się od 22 do 24 czerwca w Nowym Sączu, na terenie Miasteczka Galicyjskiego. Oklaskiwały je setki widzów. Jury konkursu postanowiło przyznać główną nagrodę festiwalu — Grand Prix — Krakowskiej Orkiestrze Staromiejskiej, kierowanej przez Wiesława Olejniczaka.

Społeczność akademicka Politechniki Krakowskiej dobrze zna styl i repertuar tego zespołu, bowiem regularnie gościmy go w murach naszej uczelni. Orkiestra towarzyszy nam zarówno podczas uroczystości uczelnianych (takich jak Święto Szkoły), jak i w trakcie wydarzeń mniej oficjalnych.

(PS)

XXXV Regaty o Puchar Rektora PK


Kochają wodę

Już po raz trzydziesty piąty na Jeziorze Żywieckim żeglarze walczyli o Puchar Rektora Politechniki Krakowskiej. Jednodniowym zmaganiom w klasie omega turystyczna, omega standard, łodzi kabinowych (do 6,5 m i powyżej) oraz w klasie wolnej towarzyszyła słoneczna pogoda. Zawodników żegnał jednak niezwykle porywisty wiatr.

Na starcie stanęło 25 załóg. W klasie omega standard zwyciężyła ekipa Tomasza Zemanka, na 3. miejscu została sklasyfikowana załoga PK ze sternikiem Krzysztofem Huptysiem. Kolejne zespoły Politechniki zajęły: 5. miejsce — sternik Maciej Ziobroń oraz 6. miejsce — sternik Małgorzata Florek-Bieniek. W klasie jacht kabinowy (do 6,5 m) zwyciężyła drużyna PK ze sternikiem Julianem Frantą, a na 3. miejscu uplasowała się załoga sternika Leszka Wojnara. W klasie jacht kabinowy (powyżej 6,5 m) najlepiej żeglowali zawodnicy YKP Bielsko-Biała, pod okiem Krzysztofa Wardela. Bartosz Urbański z PK uplasował się na 7. miejscu. W klasie wolnej zwyciężyła załoga Jakuba Mi-dora (UKS Wiking Zarzecze).

Podczas uroczystego zakończenia sportowych zmagań, które odbyło się w dniu zawodów, 14 lipca w żywieckim ośrodku Politechniki Krakowskiej, najlepszych żeglarzy udekorowali: rektor prof. Kazimierz Furtak, prezes firmy Tatra House Ewa Mrowieć oraz dyrektor CSiR PK Barbara Grabacka--Pietruszka.

Dariusz Pyko

Fotoreportaż z regat zamieszczamy na IV stronie okładki.

III obóz integracyjno-żeglarski w Żywcu

Wodniacy nie tylko z PK


Kalejdoskop



„Rektor”, „Magister” i „Mimont” — trzy łodzie, sklarowane i przygotowane do odejścia, czekały 15 lipca na Jeziorze Żywieckim na grupę studentów, bowiem już po raz trzeci Centrum Sportu i Rekreacji oraz Biuro ds. Osób Niepełnosprawnych Politechniki Krakowskiej wraz z Biurem ds. Osób Niepełnosprawnych UP JP II, zorganizowało obóz integracyjno-żeglarski.

Tak jak w latach ubiegłych trwał dwa tygodnie. W tym czasie studenci pięciu krakowskich uczelni: Akademii Górniczo--Hutniczej, Politechniki Krakowskiej, Uniwersytetu Pedagogicznego, Uniwersytetu Ekonomicznego i Uniwersytetu Jana Pawła II w Krakowie zdobywali wiedzę teoretyczną i praktyczną z zakresu żeglarstwa.

Uczestników podzielono na dwie grupy — osoby z patentami oraz ci, którzy patent mieli uzyskać. Pierwszego dnia grupa „bezpatentowców” wyruszyła w rejs po Jeziorze Żywieckim. Wypłynęli na „Rektorze” — dużej i stabilnej łodzi trenerskiej. „Pa-tentowcy” popłynęli mniejszymi i bardziej zwrotnymi łodziami. Pierwsza wyprawa „na wodę” okazała się niełatwa. Po godzinie wstępnego szkolenia pogorszyła się pogoda: zerwał się silniejszy wiatr, zaczął padać deszcz. Niedoświadczeni uczestnicy obozu pod komendą instruktora musieli doprowadzić łódź do kei. Nie obyło się bez pisków, jednak po kilku próbach udało się zacumować „Rektora”.

Człowiek jednak nie samą „wodą” żyje — urozmaiciliśmy sobie czas, zwie
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dzając Muzeum Browaru Żywieckiego. Tu wehikuł czasu przeniósł nas najpierw w XIX stulecie: poznaliśmy historię tego miejsca, stare sposoby produkcji piwa, zrobiliśmy zdjęcia wnętrz XIX-wiecznych barów; potem w wiek XX (okazało się, że w tym czasie, przy okazji degustacji piwa, rozwijała się moda na grę w kręgle). Z filmu dokumentalnego dowiedzieliśmy się o przeżyciach wojennych rodu ostatniej dziedziczki Browaru. Obóz zakończył tra-dycyjny chrzest szczurów lądowych. Długo przez wszystkich oczekiwany moment nadszedł w ostatni dzień pobytu nad jeziorem — na porannym apelu ogłoszono informację o tym, że wszyscy uczestnicy zdali egzamin i wręczono książeczki żeglarskie. Radości nie było końca.

A my — kadra — od razu usłyszeliśmy pytania, czy w przyszłym roku też zorganizujemy obóz żeglarski. Jest to dla nas wielka radość i ogromny zaszczyt. Czujemy, że nasze starania przynoszą wiele zadowolenia, sprzyjają nie tylko rozwojowi studentów, ale przede wszystkim ich integracji.

Grupy pływały pod komendą (i opieką) trzech instruktorów: Adama Bodziocha (szefa Ośrodka Szkolenia Żeglarskiego Politechniki Krakowskiej w Żywcu), Arkadiusza Jodłowskiego oraz Piotra Sładka. Kadrę stanowiły: Katarzyna Kutek-Sładek (kierownik obozu), Monika Piega — obozowy psycholog, Jan Walczyński — obozowy pielęgniarz i Joanna Kasprzyk — obozowy rehabilitant.

Monika Piega

Autorka jest pracownikiem Biura ds. Osób Niepełnosprawnych UPJPII.

O Politechnice Krakowskiej napisali

Elektroniczny indeks na Politechnice

„Dziennik Polski” z 13 lipca 2012 r.

Politechnika Krakowska żegna papierowy indeks. W nowym roku akademickim 2012/2013 nie dostaną go już studenci pierwszego roku. Zamiast papierowego będą mieli dokument elektroniczny. Na Politechnice Krakowskiej od kilku lat działa już system „Wirtualny dziekanat”. Pozwala studentom sprawdzać wyniki zaliczeń i egzaminów i przeglądać karty egzaminacyjne, daje dostęp do własnych danych osobowych wraz z możliwością ich zmiany. Możliwe jest w nim także przeglądanie historii płatności, stypendiów i innych świadczeń oraz drukowanie formularzy przelewów. „Wirtualny dziekanat” funkcjonuje 24 godziny na dobę przez 365 dni w roku, jest dostępny z każdego miejsca świata. Usługa, która usprawnia komunikację między studentami i uczelnią, teraz została rozszerzona. Oprócz pracowników dziekanatów także nauczyciele akademiccy będą wprowadzać informacje do elektronicznego systemu obsługi toku studiów na PK.

Miasto oddaje bulwary wiślane dla barek

„Dziennik Polski” z 2 sierpnia 2012 r.

Radykalny zwrot w planach związanych z zagospodarowaniem bulwarów wiślanych w Krakowie. Nowy plan zezwala na cumowanie jednostek pływających niemal na całej długości Wisły od mostu Zwierzynieckiego do stopnia Dąbie. Wcześniej władze miejskie forsowały pomysł, aby barki, statki i inne jednostki pływające cumowały na Wiśle tylko w wybranych miejscach. Teraz może być ich tyle, że z brzegu nie będzie widać rzeki, bo ją zasłonią. — W przypadku jednostek pływających po Wiśle najważniejsza powinna być ich forma. Najgorsza z możliwości, to niby-barki klecone na pływających pomostach, które nie mają nic wspólnego z jednostką pływającą — komentuje prof. Aleksander Bóhm, dyrektor Instytutu Architektury Krajobrazu Politechniki Krakowskiej. Przy określaniu liczby statków i barek trzeba brać pod uwagę ochronę przeciwpowodziową: — Takie jednostki zawężają koryto Wisły. Musi być plan ich odholowania. Gdyby podczas powodzi zaczęły się urywać, uderzać w mosty, to byłby dramat—twierdzi prof. Bóhm.

Osiemnastu innowatorów z Małopolski wciąż walczy w konkursie

„Gazeta Wyborcza” z 6 sierpnia 2012 r.

Trwa kolejny etap konkursu „Inno-vator Małopolski 2012”. Zakwalifikowało się do niego 18 z 47 zgłoszonych przedsiębiorców. Zostanie u nich teraz przeprowadzony specjalistyczny audyt technologiczny, a po nim — wyłoniona grupa półfinalistów. „Innovator Małopolski” po raz siódmy organizują Politechnika Krakowska i Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego.

Wielka płyta musi być pod kontrolą „Gazeta Krakowska” z 7 sierpnia 2012 r.

W drugiej połowie minionego stulecia budynki mieszkalne wznoszono metodami przemysłowymi, w technologii wielkiej płyty. Ich żywotność oceniano wówczas na 60-70 lat. Małopolski Związek Pracodawców od pewnego czasu zwraca uwagę na zagrożenia związane z kresem żywotności budynków z wielkiej płyty. W Krakowie badania budynków wielkopłytowych prowadzone były pod okiem prof. Wiesława Ligęzy z Politechniki Krakowskiej. Naukowcy zetknęli się z jednym, ale poważnym przypadkiem zagrożenia katastrofą budowlaną w budynku przy ul. Łużyckiej. — Mamy wrażenie, że wielu tzw. ekspertów doradzających zarządcom nieruchomości posiada niejednokrotnie bardzo niewielką wiedzę na temat konstrukcji takich budynków — mówi dr inż. Jacek Dębowski z Politechniki Krakowskiej, który od lat zajmuje się badaniami dotyczącymi wielkiej płyty. — Ingerowanie w konstrukcję bez dogłębnej znajomości technologii jest bardzo niebezpieczne. Usuwanie uszkodzeń w niewłaściwym miejscu prowadzi do powstawania wtórnych uszkodzeń. Dlatego takich prac nie powinno się prowadzić na zasadzie przypadkowej i niesprawdzonymi metodami.

Politechnika Krakowska wspiera przedsiębiorców

„Dziennik Polski” z 17 sierpnia 2012 r.

Centrum Transferu Technologii Politechniki Krakowskiej uruchomiło punkt konsultacyjny dla osób zainteresowanych prowadzeniem działalności gospodarczej w miejskim Punkcie Obsługi Przedsiębiorców przy ul. Wielickiej. Nowo otwarty punkt konsultacyjny to efekt współpracy Urzędu Miasta Krakowa i Politechniki Krakowskiej. Będzie otwarty dwa razy w tygodniu, a zatrudnione w nim osoby mają pomagać zarówno obecnym już na rynku przedsiębiorcom, jak i tym, którzy dopiero planują otworzyć działalność.

Jak nakłonić mieszkańców do segregacji

„Dziennik Polski” z 22 sierpnia 2012 r.

Rozmowa z dr. Zbigniewem Grabowskim z Politechniki Krakowskiej, ekspertem w dziedzinie gospodarki odpadami.

— Na trzech krakowskich przystankach MPK zamontowano właśnie — w ramach pilotażowego programu — specjalne urządzenia do zgniatania plastikowych butelek. Mają one sprawić, że kosze nie będą się tak szybko przepełniać. Co Pan sądzi o tym pomyśle?

— Najprościej jest zdeptać butelkę przed jej wyrzuceniem, ale nikt tego nie robi — m.in. dlatego w Krakowie mamy problem (zwłaszcza latem) z przepełnianiem się koszy na śmieci. Uważam, że montaż urządzeń do zgniatania butelek to ciekawa inicjatywa, która ma również wymiar edukacyjny. Gdy ktoś na własne oczy zobaczy, jak to działa, to zwróci uwagę, że oszczędność miejsca jest ważna. Pewnie na początku mieszkańcy będą traktować te urządzenia jak ciekawostkę. Część się przyzwyczai i zaakceptuje to rozwiązanie, a połowa zlekceważy. Ale i tak to krok do przodu.

— Za niecały rok wejdą w życie nowe przepisy i będziemy musieli więcej segregować śmieci. Jak nakłonić do tego opornych?

— Najprostsza nauka to przez kieszeń. Powinny zostać wprowadzone zróżnicowane opłaty za odbiór odpadów, tak by mieszkaniec, który segreguje, płacił mniej, a ten niezaprzątający sobie głowy recyklingiem — więcej.
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Na koniec numeru...


SZPILKA AKADEMICKA

LESZKA WOJNARA



Muzyczne konkursy na finansowanie nauki

Gdy za młodu miał zapał, Za PRELUDIUM się złapał. Szybko mijały lata, Wyszła z tego SONATA. Nie chciał wyjść na gamonia, Przyszła w sukurs HARMONIA. Każdą grantu brał postać, Bo MAESTRO chciał zostać. Do nauki się palił, Aż mu requiem zagrali.

Krzysztof Konstanty Stypuła


/To oczviorsre, Dt-Aczeao me Hf}

/ PAW 2AKCIEM fi : BRĄKU3E P4w

( 202YTYWNE3 oce^ AoR/w^ce^ z 5

\ en Eteru PLZEDHOTOWEGo PEALlaungeEco

/ 43 eneter EERewKowy, PEZE 2 co

X me ozvsteA± r>AV 47 outtARo^eeo

ereieru « stTAt.ce ~/4..



[image: ]




Kalejdoskop
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Radość bycia studentem...




Studenci z University of Tennessee         Wojciech Leśnikowski na PK

w Krakowie                            i jego projekty
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Lato Politechniki pod żaglami

XXXV Regaty o Puchar Rektora PK
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